
Nr- 28 Sobota 28 stycznia 08 lutego) 1812 r. Rok VII
Wychodzi codziennie rano oprócz dni poCwiątecznych
Adres Rodakcyi: Kijów, Kreszczatyk 33, Tel.2484. 
Adra. i Druk. Polskiej: Kijów, Kreszcz. 38. Tel. 1672.

Rękopisów Redakęya nie swtłcł.
Redaktor przyjmuje od 12—a. Sekretarz od 6—8 
Administracya otwarta od 10—4 po poi i «sd 6—8 

wieczorem.
Ogłoszenia przyjmuje się do godSry 6 wiec»fc

I J 0 W S 1

FISMO POLITYCZNE,SPCŁECZRE i LITERACKU

mlea. kwart, pótrocz. roczn 
Prenumerata: W kraju L— 3.— ,6.— 12.—

„ Za  gramną 1.50 4.50 (9.—  18-— ■,

Za a r a iu f  nt&rosa 30 kop.
OGŁOSZENIA; Z a  wiersz petitowy lu b  Jego miejsc#^ 
przed tekstem 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy na­
stępny raz, za tekstem 20 k. pierwszy 1 10 k o c . na­
stępny raz, zawiad. żałobne po 40  K W  rubryce  
n-Nadesłane0 wiersz petitowy lub jego miejsce I rb.

kutner pojedynczy S kop*
P reosf-iarałB  i R o s z e n i a  p r z y jm i e  A d o i ^ r t n c y a .
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IGNACY SOPLICA IIIGNACY SOPLICA
po krótkich cierpieniach zmarł dnia 25-p stycznia r. b , 

przeiywszy lat 74.
Eksportzcya 2 włok z dw orca kolejowego odbędzie się w niedzielę daia 29  go stycznia o g o ­

dzinie 2 i pół po południu ćo  kaplicy cmentarnej, c następnie pogrzeb na cmentarzu Bdjkowym.

RODZIMA.O czem zawiadam ia krewnych, przy­
jaciół i znajomych pozostała w żalu
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Administrator „Dziennika Kijowskiego^
po k ró tk ich  c ie rp ie n ia c h  z m a rł dn ia  25-go s ty cz n ia  r .  b , p rz e ż yw sz y

la t 74.
Eksportacya zwłok z dworca kolejowego odbędzie się w niedzielę dnia 29-go  stycznia o go­

dzinie 2 i pół po południu do kaplicy cmentarnej, a następnie pogrzeb na cmentarzu Bajkowym

O czem zawiadamia K i jO W S k l" .

Stały Teatr Polski K P  T Sfi S*
Sala HMSŃlwb,,

W  niedzielę dnia 29 stycznia 1912 r.

V l i a f e i e j a ^  dramat rybacki w  4 akt, 
Hermana He>jermans’a.

Początek o g 8 wiecz.
Reżyser M s e f  P o p ł a w s k i .  Zarządzający HI. P io t r o w s k i .
Bilety sprzedaje księgarnia W . I d z ik o w s k ie g o , K r s s z o z s t y k  Aft 35
t s i s f o ! !  Aft 8 5 3 , a w  dzień przedstawienia K s s s  ,,O g<siw ac< od godz 
6 wieczorem do końca przedstawienia; w  niedziele 1 święta kasa „Ogni­
wa* otwarte od 11-ej rano do 2-ej po południu i od godziny 6 do końca 
przedstawienia. W stęp do sali teatralnej na pszedst.—dla wszystkich 4829

T e a tr  So fo raco w af^  blK *™ .
Dzis ^ P a i o z a ”  Jrrzf go B :elajewa w  4-ch aktach z prologiem. Początek 
o g 8 wiecz. Ceny z wy czajkę W  niedzielę dnia 29 dwa przedstaw e 
nia: w  potulnie beneiis kasy-rki małej kasy 313. J e g o r o u t o j .S a g r a d ; ’ .  
M e j „ N ie w in n ie  s s ^ a r ż e r c i” . Wieczorem przedstawienie poświę 
cone p a m ię ę i A. P U S Z K  N A . ił Słowo o A . P u s z k in ie  wypow e 
W A Czagowiec, 2) Ż yw y obraz , „ Ś m i c r ć  P u s z k in a 111, 3) v,śtsiiSŁsiks,l! 
(scena n, 4 i (k am ien n y g o i ć 11' (scena 3), 5) , , B o r y s  G o d u n o w 11 
(scena w celi i w  karczmie). W  poniedziałek n. 30-go stycznia na rzecz 
T-wa niesienia szybkiej pomocy Ucząc.'] Art. Kijpw.-k. Teatr, w y  
kon, będz n „ P i ę k n a  H e le n a 11. W e wtorek dn 31-go 1) „ E i g ó ’ , 21 
„M o d n e  P a n ie ” . W  piątek, d. 3 benefis M. F. Bagrowa i) „ f 9 i s t p z 14 
G. B ra, 2) „D o n  C a rlo m 11 iragedya Szyllera w  3 akt. Repertuar kar­
nawałowy ogłoszony zostanie 29 stycznia. 36 (2

Kr*s«B:ijFs»lsia.T e a tr  *.
Dziś w sobotę dn. 28 go stycznia „ S t r a c o n a  d z i e w c z y n a ” . Reżyse- 
rya M Stroje w ?. Początek o godzinie 8-ej wieczorem. Jutro d. 29 go 
stycznia w  południe „O r B ą tk o 11, wieczorem „ Z ł o t e  k la tk o ” .

T e a t r  IK l ie j s k i .  8.Dy-££y,y«V
Dziś dn. 26 stycznia benefis art. p. Lellwy „ B a l  m a s k o w y 11.  Biorą 
udział pp : Brun, skokan, Lemińska; pp : Leliwa, Kamieński, Ułuchanow, 
Szydłowski i in. Pocz. o g. y / 1 w. Ceny zwyczajne. Jutro d. 29 w  po 
ładnie po cenach ogólnie przystępn 1) „ C e s a r z  c ia ó l a 11, 2) B a le  d i-  
w e rtrr .se m e n t, wiecz. po cen. zwyćz. „ G u o  t f a d is 11. Dn. 30 1) „ T r u ­
b a d u r 1*, 21 B a le t  D iw e r tis s e m c n t. Dnia 31 go stycznia w  południe 
„R u o t a w  i L u d m iła 11, wieczorem benefis kasyerki małej kasy A. Bie- 
łegłazowej i administratora W. Biełogłazowa 1) „o w a  p .a w o lo ” , 2) O i-  
d z ia f  k o n c e r t o w y .  Dnia 2 go lutego w  pcłuonic „ Ś n if c g a r o o z k e 14, 
wieczorem benefis reżysera P. Skuratowa ,,Q u o  W adas11. Dnia 3 go 
w  południe „ K s i ą ż e  I g o r 11, wieczorem benefis pełnomocników reżyse 
ra D Grlnberga i G Karewicza „ B a l  m a s k o w y 11. Dnia 4-ga stycznu 
w  południe f E u g e n iu s z  O n ie g in 11, wieczorem 1) „ T r a w i a t a 1*, 2) 
W ielki b a le t  d iw e rtisse rm e n t11. Dnia 5 w goludnię „ Ż y o ś e  a a  £ e -  
i i r z a 11, wieczorem benefis chóru po raz ostatni ,,Gluo w a d is 11. Przy 
kupowaniu biletów prosimy zwracać uwagę na datę stempla i nazwę ope­
ry. Bilety są do nabycia w  kasie teatru.

Rada Gospodarzy Klubu Polskiego
1 „ O G N IW O "p p  71
rb} podaje do wiadomości, że w sobotę dn. 28  b. m w salt klu-

bu tdbądz e się
I* 8 18 1 I  o e

Op:a'a dla dorosłych po i rb., d'a ucz \cej się młodzieży po Óó 
40 k. Pccz .tek punktualni- o sj<>ćz 8 wieczorem. 4 13

— ? g g  g g

S r ! *  Ktwiju H u5»ieokieao. We w orek d. 31 b, m. pożegnalny koncert

F- O re s z k ie w ie z a
Początek o g. 8 i pół Bilety u W ł. [izikow Kresrcz. 35 od 10 —3 i 5 - 8

Sy rk  „ Hippo-PalaceH. ( l i k o l a f o d i t t k a  7 .
TeSef®ie 270.,

Dziś przedstawienie H<gh-L>fe w  3 oddziałach P i c r s j^ a y  d e b i t 1 tru­
py niezwykłych akrobatów i skoczków Ibrahim bem-Bujana IC a rtab ó w . 
Biorą udział: gimnastycy „ L u d z i e  l a t a j ą c y 11 pp. Albert o, Une dernie- 
mondaine a cheSral, wyk. M-lle Margaritta. Początek o g. 8 i pół wiecz. 
Jutro o godz. 1 pp „ ś w i ę t o  d z ie c in n e ". Jazda dzieci na kucykach.

f?Teatr- iasaret ,1Aqaariua'1
K r ą g ł e  U n iw e r s y t e c k a  15. D y r e k o y a  B . B o h d a n o w ic z a .

N IE W ID Z IA N E  D O T Ą D  W  K IJO W IE

4 gearts plos Original 4 w%8?
Humorysta p  k j  _  _H ~  ^  Wszechświatowa atrakćya 
Improwizator lnfc“ 8 * “ ffw. po raz i szy w Kijowie

M-me Syrena. C arm en -
Siitrća . S£2Sm. M-ma Frilosa

Początek punktualnie o godz. 10 wlecz. 521
Wejście z prawej strony Hall T a r p w p .

W Kabarecie „Grand-Hotel".
Ustawiczne rozrywki podług zupełnie nowego programu. Ulubienica pu 
blicznośCi, SS-llo Dangel oryginalne paryskie'piosenki, dfcinGr cris de Pa 
rls genre de Ltli: M-lle Clc« 3 ax i M-lle Madelaine Clioiseanlle. Znakomity 
prestigitetor B a r d > G a r d . Pacodzista Sokolskiego p. S a w i c k i .  W yko­
nawczynie piosenek swojskich rosyjskich, siostry K o s s a k o w s k ie .  W y­
konawczyni romansów cygańskich P- K r y ń s k a .  Kwartet „Zctnmel" (na­
si adównictwok Koczujący muzykanci, gimnazistka i gimnazista S c e n a  
m im o > d rn m a t , , W ś r ó d  A p a s z ó w ” . Ogólne pieśni chóralne. Orkie­
stra wykonuje codziennie nowe numery, będące na dobie, między innemi 
z najnowszej operetki Franciszka Lehara „ E  w a 14. W  piątek d.' 3 lu t e ­
g o  x  p b w o tfu  o s t a t k ó w . W ielk i w ie c & ó r  k a r  n a w a ło w y  W  tym 
lniu program kabaretu zakończony zostanie wcześniej i jedna z sal bę 
dzie przygotowana dla pragnących wziąść udział w  tańcach. Moc karna­
wałowych niespodzianek. Uprzejmie uprasza się o wcześniejsze zama 
wianie siołów, lóz i gabinetów. 5 t o f y ,  w e j ś c i e  b e z p łś t n e .  Kolacya 
Z 3 dań 1 rb. 60 k. Dnia 13 lutego na rozpoczęcie kontraktów komplet­
na zmiana programu. Zaproszony został jako kierownik kabaretu i głów  
ny conferencier, znany polski dziennikarz i autor „revues“ p. C y r y l  D a ­
n ie le w s k i.  523

Teatr-JDae- 
matograf

K re sz o z a tyk  20, isEefon

f.̂ yiał Kronika Gaumond

„KORSO((
13-80. — Program na d 28, 29 i 30 stycznia 1912 r.

(sprawy 
bieżące) Huiaka-męczennik oddział 2,

Na fałszywej drodze
3 , -,-ty.

dramat złożony z 3 ch części, iooo metrów. Ork estra 
symfoniczna, złożona z .5  ludz'. Muzyka ilustruje treść 
obrazów. W e wtorki i soboty zmiana programu.

Dyrekcya teatru „ R O S S O ” .

P i e p w e z o p z ą d ł t j j  
R o & j i  T e h .t ip > Q ie g r a f .

E l f  P  R  I ?  G  G  I I  K r e s z c z a t y k  2 5  
A  r  1 1  L  9  9  M  p o c z t y .

Od soboty dn. S8-go do 3 S-go etycznie!1 39IS r . Kocrjr w sp sn ia ły  ppogrent:

W wirze życia studenckiego
p f o m i e m a ^ h K a w a s ó w i  P o j e d y n o k  G l y p y s z n i k a  , 5V b 0D" ,k
Podczas demonst. obrazów przygr. specyal. przj's muzykę ork. złoż. z 30 osób, pod bat. nadwernego sol. 
J. Cberara. Pocz. sean. o g. 4 pp. W e wtorki i s~oboty zmiana programu.

i C I l L s S s  D f l l l i ł S S n 11 Dnia 30 i 31 stycznia r. b staraniem
• sekcyi samokształcenia Kota Ko-.ieP

Polek w  Kijowie odbędą się

% ODCZYTY
5-ra 2wxm Ochoro¥lcza

na temat „ N o w a  d z ia d z iciy  w ie d z y 44, ilustrowane obrazami niknący
m i P rtd  7 -i If.1' n r ló T llt ll A n A ^ lin ifk  fi i n  A l miao>rn H«m D I lAt.r n/l n- U n n

.iŁ łc iŁ  « I  n i . n w  I .  u a . a D u a . i i i j  n i o u & j f -  , m i B U U W i P i C

Początek odczytu o godzinie 8 i pół wieczorem. Bilety od 25 kop 
do 2 rb. są do nabycia w  księgarni W ł. Idzikowskiego, Kreszczatyk

361wprost Funduklejowskiej.

NASIONA warzyw, kwiatów

W yścigi w  
B p . Rogota
Stoliki przy

S p & t t f * t i n g  F  s  I a  & i
K ollep-Skaiing - Ring. Mikołajowska Nś 4 - -  6.

W  sobotę dn. 28-go s to cz n ia

Wyścigi
dla osób mających nie mniej niż 30 lat.

1) li? eoigi na jed n ej ły żw ie .
2 ) W yścigi z  o b rę cz am i.

P O L O  —
korytkach. Śmiech na całej sali. Orkiestra pod batutą 
oj9ów. W ejście 75 kop., dzieci i ucząc,_młodz, 50 kop<?i’ó
baryerze po 2 rb Dyrekcya LEO.

pastewne św ie że  (iserw szej jalcoóci
w  nailepszych odmianach polecają B r a ­
c i a  C H o n i c z  w  arszawa ul. Zgoda N»8. 
Firma otrzymała w  III roku istnienia dwie 
nagrody najwyższe: Medal Zloty Centralne 
Tow  Rom. Dyplom Uznania Lubek Tow  
Roln. Kierownicy firmy: Jan Chomiez agro 
nom. Józef Chomiez kandydat nauk przy 
rodniczych, Cenniki gratis. Rodacy na kre 
sach popierajefe firmy tylko krajowe! 9

W Magazynie

A . S o w o r o o a

E e s a r a b k s , P lao  B ohd an a C hm iałniokisgo 4 7  I.

W  W IELK IM  W Y B O R Z E :

Odesa
prenumeratę na 

„Dziennik Kijowski"
przyjmuje

K s ię g a rn ia  i C zyt& ln ia

A. Zwierowicza
Je k a te r in in a k a ja  39. 3204

Dr Czerniak ,*
Syf., wen., noćzopic (spec. kur etric 
n;ec». płc.). W sryst ttp
kur. Oddziel, łóżka.

ipetf sp^', 
i m

ł  choroo skórnych i
wenerycznych N. 

S ie r g ie jó w  3  b. asystenta Prof. Stu- 
kowenkcyza, stałe łóżka. Pensyonat. 
Wanny wod. oraz su ch , powietrz. 
Kuracya „606“ . Kijów, Kureniówka 
ć w ł tam gdzie poczta Szczsg. po­
daje w  list. zamień btz firmy. Oso­
biście w  mieście: Muzykalny zaułek 
2 m- S2 - 3744

wzmacnia żołądekI fo m in r i  P a s o w a n y  od 2.20 kop., 2.60, 3 .20 ; Aczujewskl 3 8 0 ;
M W i U l i  Ziarnisty - Jesiotrow y 3 4 0 ,  3 6 0 ,  3 8 0 ,  4 4 o, 4 .80  . K n n W n i o  n r - T r r - n / w T A  
Najwyższy gatunek kiymski 50 swego wę- I ld g O u n it ?  f  ZŁCiy5ZCZd

7 rb 50 kop, J G O l U l ł  kop. funt. dzenistĄo k. Frawd. tyl. z apt. św. Ducha, Wiedeń-
funt. Ś le d z ie  k ró le w s k ie  1 pudełko 65 kop. 499 “ 214

Mowa posła 
Maciejewicza.

Wygłoszona, n i piątkowem posiedzeniu Dumy, (Do­
kończenie mowy, zaczętej w  środę).

Tanowie, w mowie poprzedniej, we środę, 
na podstawie kronik i rosyjskich historyków 
cerkiewnych, wykazałem wam, jakie wpływy 
przeważały śród słowian nad brzegami Dnie­
pru w starożytności, jak powiada referat „za 
czasów zorzy historycznej*. Kroniki owe dość 
wyraźnie wskazują na to, że pierwotni ware- 
gowie i ci, co od nich przyjęli chrys^&nizm, 
wszyscy byli chrześcijanami obrządku zacho­
dniego. Potem stwierdziłem fakt, że prawodaw­
stwo polskie nie zawierało w sobie nic złośli­
wego (odiosum) dla narodowości ruskiej i cer­
kwi prawosławnej—a to twierdzę na podsta­
wie Volumina legum, które wszak istnieją do 
dziś dnia 1 które każdy z was może sprawdzić. 
A wobec tego twierdzenie referenta, że z ł  cza- 
sów Jagiełły panował w kraju zachodnim nie 
do zniesienia ucisk rusinów, że im dalej tern 
więcej prawodawstwo polskie w tym kierunku 
sie rozwiało, nie odpowiada wcale rzeczywi­
stości (hałas na prawicy, dzwonek prezesa). 
TA skazałem wam i przyczyny, które doprowa­
dziły Ceikiew w tym kraju do stanu opłakane­
go. Były to witki X V I i XVII, mówiłem wam 
i o tein, w jakim stanie pozostawał patryar- 
chat wschodni, jak nie mógł on wywierać wpły­
wu na swych braci rusinów i jaki sfan we­
wnętrzny panował wtedy w Cerkwi. Sami pa­
nowie ruscy, na czele z księciem Ostrogskim, 
nie mogli podnieść własnej swej Cerkwi.

Mieli oni wtedy biskupów, którzy odpo­
wiadali godnie swemu stauowisku. Zwracali się 
nieraz do Jeremiasza patryarchy, który też rze­
czywiście, zjechawszy na Ruś, troszczył się o 
poprawienie tych smutnych stosunków, w ja­
kich pozostawała cerkiew wschodnio grecka 
Cytowałem już wam te fakty, jak usuwał bi­
skupów jednych, a na ich miejsce stawiał in 
nych. I chociaż myśl jego była przyjęta, cho­
ciaż reforma się zaczęła, to jednak i biskupi 
miejscowi i wybitni przedstawiciele kraju za­
chodniego i taki książę Ostrogski rozumieli do­
brze, iż reforma sama przez się nie ma trwa 
łych podstaw bytu i że trzeba pomyśleć o Unii, 
jak o tem myślano dawniej w wiekach poprze­
dnich.

Taka powaga Rusi zachodniej, jak książę 
Ostrogski, wyraźnie o tem mówi. Przytaczani 
słowa jego z „Aktów Rusi zachodniej" tom 
IV. Pod rokiem 1593 czerwca 25, znajdujemy: 
„List Ostrogskiego, wojewody1 kijowskiego, do 
władyki kijowskiego 1 brzeskiego, Hipacego Po­
cieja, o upadku prawosławia w prowincyach li­
te wsko-ruskich, 2 wypowiedzianą zarazem opi 
nią jego względem projektowanej w tym kraju 
Unii z kościołem rzymskim*.

Książę pisze do władyki Pocieja, że ga­
wędzi! już o tem z legatem papieskim, Posse- 
winem i ma zamiar pojechać do krajów, gdzie 
stale przebywa papież, a jeżeli biskupi się zgo­
dzą na soborze na tę jedność, wtedy książę 
starać się będz:e, „iżby do jakiej słusznej zgo­
dy i zjednoczenia przychylić się mogło*. Dalej 
prosi książę Pocieja, ażeby ten pojechał do 
Moskwy i pomówił tam z moskiewsliiemi wła­
dzami duebownemi o zamierzonej Unii, prosi 
też go, sżtby z nimi (cytata białoruska) „ku­
pnie i jedoostajuie tak temu zabiegali i w 
to trafiali, żeby więcej cerkiew Chrystusowa

takiego rozerwania i zadaeszanla wewnętrzne” 
go, a naród rodzaju ruskiego prześladowania i 
rozgniewania nie cierpiał “

Dalej wyluszcza powody, które doprowa­
dziły cerkiew do tego stanu okropnego: „bo to 
jest jawr.e wszystkim Waszym Miłościom, jako 
się ludzie naszej religii zgorszyli i tak są w 
nabożeństwach swoich ospali, leniwi, niedbali, 
iż nie tylko, ahy mieli przestrzegać powinności 
swoje chrześcijańskie i zastawiać się za cer­
kiew Bożą i za wiarę swoją starożytną, lecz 
jeszcze wielu sami sie; z niej naśmiewają i o- 
puszczając do rozmaitych sekt uciekają “ Wy­
raźnie tu ks. Ostrogski mówi, że l.czni rusini 
uciekali od pr-twosławia i przechodzili nie do 
katolicyzmu, lecz, jak on sam to twierdzi *d» 
sektu Ażeby tej biedzie zaradzić, książę zwra­
ca się do biskupów i prosi ich pomyśleć o 
Unii. Jeżeli tacy ludzie, jak Ostrogski, myśleli
0 Udu, c ó ż  dziwnego, że lepsi władykowie kra­
ju zachodniego do tego szczerze dążyli.

Istotnie Unia stanęła, lecz tylko bez opie­
ki, wskazówek i kierownictwa Ostrogskiego.
1 to właśnie był powód, dlaczego potem książę 
odłączył się cd biskupów i sam sobie nakre­
ślił program, jak podnieść cerkiew w kraju za­
chodnim. Stąd tez potetn widzimy dwa obozy, 
które między sobą się ścierały. Z  jednej strony 
ci, co się połączyli z Kościołem rzymskim: bi­
skupi i część szlachty, a z drugiej strony 
Ostrogski i to duchowieństwo wschodnie, któ­
re pozostało przy wyznaniu greckicm. (Glos z 
prawicy: „a lud?*) Jakież miał wtedy znacze­
nie lud?

W kraju zachodnim poczęła się utrwalać 
Unia, cóż dziwnego, żc wobec tego powstały 
niesnaski i niezgody. Pamiętać jednak należy, 
ze te niezgody działy się pomiędzy braćmi je­
dnego narodu, pomiędzy samymi rusinamij ru

sini sami ze sobą walczyli i nie wolno twier­
dzić, że jezuici i duchowieństwo polskie i rząd 
polski dążyli do tego, ażeby wszystkich rusi­
nów zniewolić do Unii, biskupi bowiem polscy 
szczególnie byli uprzedzeni do Unii, sam tylko 
król i nuneyusz papieski podtrzymywali Pocie­
ja, Terleckiego i tiaogół ty b biskupów ruskich, 
którzy zawarli Unię z Rzymem.

Nie mogę zostawić bez odpowiedzi tego', 
eo mówiono tutaj o św Jozefame Koncewiczu, 
arcybiskupie połockim i męczenniku za Unię. 
Czytano tutaj list Lwa Sapiehy, w którym ten 
kanclerz litewski zwracał się z upomnieniem do 
arcybiskupa, ażeby ten nie prześladował pra­
wosławnych, j icy się oświadczyli przeciwko 
Unii. Opinia to jest jednostronna i rzeczą jest 
nadzwyczaj ciekawą wiedzieć, co odpowiedział 
biskup i czy byiy mu dowiedzione owe okro 
pt:e czyny, jakie mu zarzuca referat N,e będę 
bronił świętego, bo tej obrony mojej już nie 
potrz buje, przytoczę tu tylko własne słowa 
biskupa z jego odpowiedzi do Sapiehy. Oto 
ooc: „Do Unii, żebym kiedy kogo gwałtem 
przymuszał, to się nigdy nie pokaże“I  Pra­
wosławni zaś, którzy wtedy z nim walczyli, 
sami się o nim t?k odzywali: tGdyby Josefat 
był nasz, pilibyśmy wodę, w której on nogi 
swe umywa, gdyby Josefat przeszedł do nas, 
obsypalibyśmy go złotem “ jeżeli o tym bisku­
pie tak s:ę odzywali nawet prawosławni, to 
mnie się zdaje, że wymówek i przestróg Sa­
piehy nic można brać na seryo, jako argumen­
tu ptzekiwko biskupowi. Tkwi tu conajmuiej 
jakieś nieporozumienie historyczne. Przedstawi­
ciel rządu mógł się zwrócić do biskupa na 
mocy otrzymanych skarg na niega, lecz skargi 
te płynęły nie stąd, że pasterz postępował nie­
prawnie, lecz stąd, że się go bało duchowitń- 
stwo prawe sławne i ci wszyscy, którzy wolelj

pozostać przy prawosławiu. Przydomek, jaki 
dawano w owe czasy świętemu, ś siadeży aż 
nadto o jego wpływach i sile. Zwano go po­
wszechnie „daszGchwatem*. Podziwam dalej 
referat i pod tym względem, że o jednej i tej 
samej sprawie na różnych miejscach mówi 
różnie.

Oto przykład: Przechodząc od wieku
X V II do XVIII, znajdujemy tam takie zjawisko 
ciekawe. W roku 1709 „ostatniego biskupa 
prawosławnego, Zabikrzyckiego, usunięto z 
dyecezyi i wtedy prtwosławni na Rusi nie 
mieli ani jednego pasterza*, a o kilka stron 
dalej ten sam referent twierdzi, ie biskupa Za- 
bokrzyck ego jako unitę w roku 1709 Piotr I 
pojmał i wysłał do Rosyi, tymczasem historya 
prawdziwa mówi nam, żs już w roku 170 1 
władyka Zabokrzycki przeszedł z całą swą pa­
rafią do Unii.

Po tem w szystk im , co powiedziałem, nie 
będziecie się panowie dziwili, że historya kraju 
zachodniego szła innymi torami, niż historya 
na wschodzie Rusi moskiewskiej.

Ze zjawieniem się na Litwie i Białej Ru­
si Piotra I-go wyraźnie już spostrzegamy, jak e 
były zamiary Mosirwy i jaki ona wywienć 
chciała wpływ w kierunku polityki świeckiej i 
duchownej Wiecie najlepiej wy stimi, pano­
wie, jaki miał charakter Piotr Wielki, Witcie 
chyba i to, że kiedy opuszczał ze swymi od­
działami Moskwę, wybierając się do Polski, du­
chowieństwo wymagało od niego obietnicy, ie 
przede wszystkiem będzie ścigał i ciemiężył uni­
tów. Historyk Kojałowicz w książce: „Litew­
ska Unia cerkiewna* wyraźnie mówi o tem, że 
„Piotr nienawidził unitów całą swą duszą*. A 
kiedy przybył do Połocka w Witebszczyżnie, to 
chyba sismi wiecie, jaki się tam stał skandal w 
cerkwi unickiej, gdzie Piotr zabił kilku zakon­
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ników kapłanów z klasztoru bazyliańskiego. Ze­
stawmy teraz to, co mówiło i czego chciało du­
chowieństwo moskiewskie, z tem, co mówił 
władyka włodzimierski na Rusi zachodniej do 
Romana Hahckiego, kiedy ten się wybierał na 
wojnę z Polską Kiedy Roman profil biskupa 
0 błogosławieństwo, ten wtedy odmówił i na­
zwał tę wojnę „przeklętą", tutaj zaś, kiedy Piotr 
Wielki idzie na Białoruś, wymagają i proszą 
ażeby uciskał i prześladował. I kogoż? Nie 
polaków, lecz własnych swoich braci białoru-J 
sów i małorusinów dlatego tylko, że ■ są unita 
mi. I rzeczywiście Piotr nie szczędzi braci u 
nitów Wysyła on biskupa Zabckrzyckiego i 
usiłuje schwytać metropolitę lwowskiego, arcy 
biskupa Załęskiego, a gdy ten się ukrywa, od­
graża mu się w te słowa: „Nie będę carem, je 
żeli go nie powieszę",

Pamiętajcie, panowie, że się to wszystko 
4aało nie we własnem państwie, lecz w pań 
stwie sąsiedniem, w państwie obcem, gdzie so 
bie Piotr tak samowładnie gospodarzył w cu 
dżem wyznaniu.. A  referent temu się wcale 
nie dziwi, dla niego jest to rzecz zupełnie na 
turalna.

Lecz idźmy dalej i przypomnijmy sobie, 
co się działo za czasów Chmielnickiego i haj­
damaków. Jeżeli wspomnimy męczenników za 
wiarę, takich, jak św. Andrzeja Bolestę i św 
Jozefata, petem Pccieja metropolitę, ściganego 
przez różnych spiskowców, jeżeli przypomnimy 
sobie owych kilkudziesięciu kapłanów szarho- 
rodzkich z Podola, którzy po złożeniu wyznania 
wiary w  Wilnie, byli wszyscy pobici w Kijo­
wie, jeżeli przypomnimy sobie i tę straszną ko 
liszczyznę, gdzie wieszano na jednej szubienicy 
kapłana, szlachcica, żyda i psa, to sami wtedy 
zrozumiecie, jak blado w porównaniu z tern 
wszystkiem wyglądają owe Polsce przypisywane 
w referacie prześladowania na Białej 1 Małej 
Rusi.

Gdybyśmy mieli więcej czasu i mieli moż­
ność przypomnieć wam całą bistoryę Unii, a 
chociażby czasy Katarzyny. Mikołaja I, a po­
tem rok 1875, o czem już ipo części słyszeliście 
od posła Nckcnieczncgo, wówczas sami przeko­
nalibyśmy się, że kraj zachodni, Białoruś, Ma- 
łoruś i Chełmszczyzna szczególnie—to kraj mę­
czeński. Ten biedny lud tam stale cierpi, lecz 
cierpiał nie od polak o w, tylko cd rosyan, któ 
rzy go ścigali wszelkimi sposobami, chcąc, by 
w ten sposób wrócił na łono Cerkwi prawo­
sławnej. Myśleli wtedy, że silą, pogróżką, mie­
czem 1 bagnetem można będzie zmienić prze­
konania i zagnać lud rosyjski na prawosławie

Podziwiam tu i znawców upraw czysto 
cerkiewnym, którzy nam dowodzili, że Synod 
w Zamościu 1720 r, nie miał prawa reformo­
wania obrzędów cerkiewnych, nie miał prawa 
wprowadzenia pcwr.ych zmian w administrowa­
niu Sakramentów. Więc któż miał na to pra­
wo? I sądzę, że biskupi, którzy tam zasiadali, 
lepiej wiedzieli, niż nasz referent, co im Ko 
ściół pozwala, a czego nic pozwała. Niechby 
referent przeczytał chociaż jednego tylko Goiu 
bińskiego, znanego historyka Cerkwi, przeko­
nałby się wtedy dowodnie, że popi na wscho­
dzie Rosyi strzygli włosy, golili tonsurę i nosili
0 wązkich rękawach szatę, zapinaną do doiu 
na jeden rząd guziczków (zwano ją odnoriadka) 
jeszcze niezbyt dawno, a zwyczaj, który u waz 
dziś panuje, w3zedł względnie niedawno, nie­
prędko jeszcze po Nikonie Moskiewskim

A  wobec, tego przyp:sywać niekanonicz- 
ność Synodowi, który miał prawo rozstrzygać 
własne sprawy sam — i uczynić to wtedy, 
kiedy u siebie w domu dzieje się to samo, co 
najmniej jest to nietakt. (Głos z prawicy: 
„wbrew przyrzeczeniom papieskim*).

A  teraz, jeżeli przypomnimy wiek ostatni, 
wiek X IX , jeżeli przypomnimy to, co się działo 
na Białej i Małej Rusi, a o czem już mówiliś­
my przy debatach opolskich, kiedy sam archirej 
Siemaszko opowiadał, jak z harmatami i oddzia­
łami wojskowym: wychodziły na własnych
swych braci władze rosyjskie, to się nie zdzi­
wicie, że lud ten chełmski i dziś się boi w a­
szych wszystkich reform i obietnic.

Nie widzicie wszak tu, panowie, projektu 
podniebienia moralnej podpory ludu duchowień­
stwa, nie widzicie projektu urządzenia szkól 
cerkiewnych parafialnych, ażeby ukształcić sa- 
mowiedzą tego ludu, niema tu nic, co kultural­
nie się wprowadza w życie. Widzicie tu tylko 
projekt „wydzielenia gubernii* i mówicie, „że 
kiedy to stanie się prawem, wtedy duch ludu1 
rusińskiego się podniesie, jego moralna sarao- 
wiedza się wzmocni*. Lecz lud ten nie chciał, 
nie prosił, nie domagał się tego, ażebyście go 
wydzielali, lud ter pragnie jednego tylko, ażeby 
go nie ruszano i zostawiono w  spokoju. Spra­
wę tę, rak wiadomo, poruszyli ludzie tacy, któ­
rzy przeważnie są obcy temu krajowi, przyby­
sze z wnętrza Rosyi- Im się zdaje, że za po­
mocą paragrafów, za pomocą wykreślonej na 
papierze granicy, można będzie lud chełmski 
wziąć do kosza i przenieść do gub. tulskiej.

Przed iaty 17  mieszkałem w miejscowości 
mniej więcej tej, o której obecnie mówimy. B y­
łem wtedy wikaryusiem w Brześciu. Widzia­
łem wówczas, jak ten lud unicki, któremu za­
grażały grzywny, i który uriaduicy i strażnicy 
na Bugu, —  nie pod naciskiem ekonomicznym, 
jak tu zwykli mówić nas, przeciwnicy, lecz pod 
naciskiem wyrzutów sumienia, pod naciskiem 
konieczności oddania sprawy własnego sumie­
nia kapłanowi, któremu ufał, —  przechodził 
Bug, omijał strzeżone mosty, om:jal fortecę 
brzeską i zjawiał się do mnie we dnie i w no­
cy z prośbą o chrzest, o spowiedź, o pociechę
1 pokrzepienie nadzieją, że się to jednak skoń­
czy i on to wszystko przetrwa.

Przejeżdżałem też przez te kraje po uką 
zach i manifestach 17 kwietnia i 17  paździer­
nika i byłem niezwykle wzruszony widokiem 
nowym. Ujrzałem tych ludzi niedoli z ped uci 
sku i okropności nahajki, jak z pieśnią na 
ustach i religijnym zachwytem w oczach szli 
w procesy, do tego Brześcia na uroczystość 
kościelną, podziękować Bogu, że już nie po 
erzebują się kryć, lecz jawnie mogą się modlić 
i wyznawać 3wą wiarę świętą Szli oni do 
Brześcia, bo w Tyraspolu za Bugiem cerkiew 
unicka była im zabrana, a kościół katolicki „ta, 
zamknięty, ażeby nie wywierał wpływu na 
unitów.

A po tern wszystkiem, cośmy tu przed 
wami opowiedzieli, czy można na seryo mó­
wić, że lud ten pod naciskiem ekonomicznym i 
przez jakieś fatalne nieporozumienie odpadł do 
katolicyzmu Jeżeli ci ludzie przez lat 40 mo­
gli płacić kontrybucję, jeżeli :ch wysyłano w 
kraje Uralsiue (jest tutaj poseł Fokrowskij I, 
który zna taką kolonię unicką na Uralu), jeże­
li tyęfa łudzi zapędzano aż w krsje czarnomor­
skie, jeżeli ich sadzano do więzień, z w domu 
nad nimi się nie mulej pastwiono i wszystko 
to przetrwali, czyż tacy ludzie ulegają ucisko­
wi ekonomicznemu i dla tych tylko powodów

mają porzucić przekonania religijne? czyż mo­
żna opowiadaniom takim wierzyć?

A  przypisać tego nie można i temu, że 
jest tam władza jakaś polska, która ich znie­
wala, że jest tam sąd polski, lub poiska szko­
lą, co na nich działa swym wpływem. Wszak 
tego wszystkiego tam niema. Lud tam po 
wsiach zostaje pod opieką władzy rosyjskiej. 
Są tam strażnicy, naczelnicy powiatów, żau- 
darmi.

A nadto pamiętajmy, że w Chełmie jest 
szczególne biuro sekretne, które wie o wszy- 
stkiem, które wie naprzykład, co mówi i my­
śli poseł Dymsza, kiedy przyjeżdża do swego 
majątku, które wie o wszystkich zjazdach zie­
mian polskich, które w Chełmie na tak zwanej 
„Górce" m  to wszystko w swych rękach. 
Wiedzą tam nawet, co myśli każdy uczeń i ka­
żdy urzędnik. W tym roku latem trafiłem do 
Chełma, starałem się poznać i warunki miej­
scowe. Powiedziano mi, że tam panuje popro- 
slu teror- Tam ani dyrektor, ani nauczyciel, 
ani urzędnik żaden (glos z prawicy: „nieprawda*) 
niema odwagi wypowiedzieć własnego zdania, 
bo wnet się o tem dowiedzą „nia Górce6 i 
niestosowny urzędnik będzie usunięty. I przy 
tych warunkach mówić, że tam panuje ucisk 
polski, w tych warunkach mówić, że wyłączo­
na Chełmszczyzna się odrodzi — znaczy to 
śmiać się w oczy. tym, którzy jeszcze myślą i 
mogą to wszystko sprawdzić.

Opowiadano mi taki fakt, że ucznia, któ­
ry nie chciał pocałować przy egzaminach wła­
dykę w rękę, chciano wydalić ze szkoły. Po­
myślcie, panowie, katolika ucznia zniewala się 
do oddawania niezwykłych honorów obcemu 
biskupowi, wbrew jego własnym przekona­
niom — i po tem wszystkiem znów mówicie, 
że ten kraj zostaje pod uciskiem polskim (pre­
zes: „czas minął*. Eulogiusz z miejsca: „wstyd)". 
Ja  wam zacytowałbym i inne fakty, lecz czas 
mój się wyczerpał. (Schodząc z trybuny do 
Eulcgiusza): Wstyd tym, którzy tego wyma­
ga ją

i dostarczać im pilotów. Uznano obecnie, iż 
taki stan rzeczy jest niemożliwy ze względów 
strategicznych i wygotowano projekt odnośnej 
reformy.

W motywach projektu mówi się o tera, 
Se wydział pilotów zwrócił na siebie uwagę od 

'czasu katastrefy z jachtem „Standart". Atoli 
fmlandczycy zapewniają, że pilot nie był wów­
czas nic winien, prowadził bowiem statek po­
dług rosyjskiej mapy hydrograficznej, na której 
nie był wskazany kamień podwodny— przyczy­
na katastrofy.
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a wyaik stanowić 
powiedziała Pytya

W  niemieckiej rodzinie cesarskiej istnieje 
Ciekawa legenda, wywołująca u niektórych książąt 
z tej rodziny strach zabobonny.

W  r. 1849, gdy książę z krwi królewskiej, 
który stał się później założycielem cesarstwa nie­
mieckiego, dowodził armią czynną wysłaną do Ba 
denu dla stłumienia tam rewołucyi, zaeiekawiłyjgo 
wieści o znakomitej wróżbiarce.

Wrózbiarka wróżyła, wodząc ołówkiem po 
seryi cyfr tworzących koło i odpowiedzi swe ukła­
dała na podstawie Cyfr, na których ołówek się za­
trzymywał.

— W  którym reku, zapytał ją książę - zosta­
nie utworzone cesarstwo niemieckie?

Wieszczbiarka napisała Cyfrę roku, w którym 
się to działo 1849, później stopniowo pisała pod 
liczbą 9 cyfry na których ołówek się zatrzymywał 
Ku wielkiemu zdziwieniu księcia cyfry te skiadaiy 
tę samą liczbę 1849 rozłożoną pionowo. W yglądało  
o, jak następuje:

1849 
1
e
4
9

— Proszę dodać te cyfry, 
będzie datę pańskiej korsnacyi, 
nowoczesna.

Dodawanie dało Sumę 1871.
— W  którym roku umrę? było drugie pyta­

nie księcia.
Wróżka napisała 1871, później rozpoczęła te 

same poszukiwanie istotne Czy pozorne.
I w  ten sam sposób co poprzednio na­

pisała:
1871

1
8
7 
1

— Proszę dodać te cylry, powiedziała, a su­
ma będzie datą pańskiej śmierci.

Dodawanie dało sumę 1888.
— Kiedy cesarstwo Niemieckie zostanie znisz­

czone? brzmiało trzecie pytanie księcia.
Wróżka napisała osiatnią liczbę, a miarowi 

cie 1888, później poniżej tę Samą liczbę pioncwo, 
Czyli:

1888
1
C
8 
8

— Proszę dodać te cyfry, a otrzymana suma 
będzie datą upadku Niemiec. Po dodaniu wypadła  
liczba .'913. *

Tnka jest legenda przekazywana z pokolenia 
w  pokolenie w rodzinie Hohenzollernów

Dwa proroctwa się spełniły. Wilhelm I zo­
stał bowiem ukoronowany w  r. 1871, a w  r. i 883 
umarł. W obec tego nic dziwnego, że członkowie 
rodziny cesarskiej oczekują z zabobonnym strachem 
r. 19 13  w obawie, że i trzecie proroctwo się 
spełm.

Z Finfsandjin
Zamierzony projekt reformy finlandzkiego 

wydziału pilotów wywołał w Fmlanćyi wielki 
niepokój; większy bodaj aniżeli świeżo uchwa­
lone przez izby rosyjskie projekty.

Ta bowiem reforma dotyczy bezpośrednio 
interesów tysięcy ludzi, a pośrednio całego za 
granicznego handlu finlandzkiego. Praca kilku 
pokoleń stworzyła organizację, mającą pierw­
szorzędne znaczenie d!a życia ekonomicznego 
kraju, skarb zaś finlandzki wydał na budowę 
latarni morskich, na starki pilockie i t. d. ol­
brzymie sumy. Nic też dziwnego, że z niepo­
kojem przyjmują fmlandczycy projekt, według 
którego cały wydział pilotów finiaudzkieh prze­
chodzi pod zarząd rosyjskiego ministerstwa 
marynarki. Fmlaadya natomiast raa tylko ło­
żyć na utrzymanie pilotów.

Według prawa z. r. 1870 finlandzki wy­
dział piiocki posiadał zupełną autonomię Zwią 
zek jego z ministerstwem tu ary u ark. polegał 
tylko na tem, że musiał wydz ał zasięgać opi­
nii ministerstwa przy budowie nowych latarni 
morskich i wyznaczeniu nowych szlaków wo­
dnych, a także powiadamiać ministerstwo o 
wszelkich zmianach w syguoiizacyi i wy kry ty cn 
mieliznach. Pożarem wydział piiocki obowiąza­
ny był dawać ministerstwu i kapitanom sta­
tków wojennych wszelkie potrzebne mfprmaćye

Na 24 stycznia było wyznaczone pierw­
sze posiedzenie leomisyi międzywydziałowej w 
sprawie wyodrębnienia dwóch parkfii. Posie­
dzenie jednakże zostało odroczone z powodu 
nagłej choroby przewodniczącego p. Kryżanow- 
skiego.

Bez maski.
Tegoroczny karnawał nietylko jest krótki, 

ale i nudny, ospały, bez temperamentu... Peł­
znie, jak we śnie, wlecze się, jak ślimak... w 
potłuczonej skorupie, której dziury i pogięcia 
do szczerych pląsów nie zachęcają...

A  przytem „kontrakty", które w bilansie 
karnawałowym arcy poważną rubrykę zajmować 
zwykły, wysunęły się w roku bieżącym r:a te­
ren postny, więc ani na kontraktowe nogi, ani 
na kontraktowe kieszenie nasze bale i nasze 
pikniki liczyć niestety nie mogą...

Stąd troska—i nie mała, i wysoce po­
ważna .

że według zwy- 
trzeba się bawić,

Troska nie z tej racy:!, 
czaju w każdym karnawale 
ale dla zgoła innej, która głosi, że — tylko „bi­
lety balowe" mają przywilej otwierania kas 
obywatelskich na potrzeby i na cele filantro- 
pijno-społeczne...

To trudno.,.
Taki zwyczaj!..
My uznajemy przeważnie tylko dobroczyn­

ność, v/ ciężary poboczne brzemienną. Każdy 
rubel karnawalowo-filantropijny potrzebuje co 
najmniej kilkudziesięciu towarzyszy— konfekcyj- 
no bufetowych.

W przeciwnym razie szlachcic stęka i u- 
waża siebie za pokrzywdzonego...

Ponieważ zaś w tym roku „zabaw" ma­
ło; ponieważ nasze budżety domowe od wy­
datków balowych będą prawie wolne —  nie 
dziw więc tedy, że zarządy naszych instytucji 
społecznych poważnie są stroskane, bo nie mo­
gą wynaleźć takich ciężarów „dodatkowych*, 
któreby przeciętnemu dobroczyńcy datek na cci 
bezpośredni...— ułatwiały...

Istnieje nawet propozycya, aby każdy 
ofiarodawca, rzucający do skarbonki społecznej 
kilka lub kilkanaście rubli, był obowiązany żo­
nie perły prawdziwe, a sobie kosz rzetelnego 
szampana z „konsekweneyami* natychmiast za­
fundować... I kto wie, czyf.y to nie pomogło?!,..

Ale to tylko projekt z zakresu —  fanta­
stycznych. .

Zaś rzeczywistość realna przedstawia się 
i smutno 1 groźnie...

Ciarny JsgsmośS-

K R O N I K A .
K a l e n d a r z y  k.

Dziś sS (W  Agnieszki P. M 
futro 29 ( u )  Franciszka Saiezego,

Wschód słońca o godz. 7 m. 23 
Zachód sloftc.i o godz 5 ra. 05 
P ługość dnia godz, 5  m. 42.

Sfoai£>ra‘t1» i * z y k  H l$& a i* y ę ;s ;n y .
■0 lutego n .

RCikU 1792. Umiera w Zamościu autor 
Zbioru Praw kanclerz Andrzej Zamoyski.

—  P T G Wieczó/ bibułkowy. Dzi­
siaj w lokalu P. T . G. sekcja łyżwiarsko-nar­
ciarska urządza i-szy w Kijowie wieczór bi­
bułkowy. Dzięki nowości pomysłu i energii 
nań gospodyń oraz gospodarzy, wieczorek za­
powiada się nader interesująco. Większość bi­
letów została rozprzedana. Panie gospodynie 
przygotowały obfitą ilość przyborów kotylio­
nowych z bibułki, współzawodnicząc co do pomy­
słu i wykonania.

Kierownictwo tańców objęli pp. Tadeusz 
Smolnicki, Witold Kosic.ki, Wacław Bajer, Bar­
naba O., crpz Lucyucz Woźniak. Początek tańców 
punktualnie o godz. 9Go. Panie gospodynie 

pp gospodarze proszeni są o przybycie o 
godz 9 ej. Ceny biletów —  dla panów 1 r b , 
dla pań 75 k o p , dla uczącej się młodzieży 
50 kop.

Herbata, pączki, zakąski i napoje chłodzą­
ce bezpłatnie.

Kostyumy bibułkowe nie obowiązujące.
—  Taatr polski- Jutro odegrana będzie 

przepiękna nastrojowa sztuka Hermana Heijer- 
mans’r. p. t. „Nadzieja*. Sztuka ta cieszyła się 
dużem powodzeniem w Warszawie w teatrze 
Gawaiewicza. Obsadę stanowią pp. Kośnierska, 
Morska, Rcclmundowa,. Szymańska, Szelestow- 
ska, Trembińska i Wyborska oraz pp Gtera- 
sióski, Halicki, Jabłoński, Malinowski, Piotrow­
ski, Popławski, Frzystański, Rcdmuud, Rolicz 
i Zabielski.

—  Narada. Wczoraj o g 10  a .  37 z ra­
na przybył do Kijowa z Wrrszawy wicemini­
ster skarbu Nowickij, pod przewodnictwem 
którego ma się odbyć narada zarządzających 
podatkami akcyzowymi w guberniach południo­
wych.

—  Z liniwersytstu W dniu wczorajszym 
dokonano wyborów nowego prorektora uni­
wersytetu na miejsce prof. Udinecwa, który 
obejmuje katedrę w uniwersytecie petersbur­
skim. Na prorektora wybrano dotychczasowego 
dziekana wydziału prawnego prof. Jasińskiego.

—  Nabożeństwo żałobne. Wczoraj w ki­
jowskim sądzie wojennym odprawione zostało 
nabożeństwo żałobne za duszę hr. D. Mdutina.

—  Defraudacya Kijowski sąd wojenny 
rozpoczął wczoraj rozpiu ywanie sprawy kapi­
tana artyleryi Michała Russiana, oskarżonego 
o defraudację około 2,500 rb. pieniędzy skar­
bowych.

Ogłoszenie wyroku odroczono do dnia 
dzisiejszego.

—  Z politechniki- Rada „Bratniej pomo­
cy* przypomina studentom-bratuiakom, którzy 
dotychczas nie uregulowali swych pożyczek ter­
minowych, ażeby pośpieszyli ze spłaceniem ta

kowych, ponieważ nu uregulowanie rachunku 
będzie poważną przeszkodą w  wydawaniu po­
życzek na przyszłość.

Z powodu zapustów, przypadających w 
przyszłym tygodniu, politechnika kijowska bę­
dzie zamknięta od środy d n i a  p i e r w s z e ­
g o  l u t e g o  od godz. 3 po południu do 
dnia 6 lutego b. r.

—  Zaspy śnieżne- Przez cały dzień wczo­
rajszy na liniach kolei Południowo-Zachodnich, 
nawiedzonych w ostatnich dniach przez zamieć 
śnieżną, pracowały wzmocnione oddziały robo­
tników około uprzątania toru; pracowały ró­
wnież pługi parowe, lecz zaspy śnieżne są tal, 
znaczne, że roboty około uprzątania linii za­
kończą się prawdopodobnie dopiero za dni parę.

W pobliżu stacyi Dondiuszany kolei Po­
łudniowo-Zachodnich nocy wczorajszej ugrzązł 
w zaspach śnieżnych pociąg pocztowy Ni 4. Po 
1 godzinnym postoju przy pomocy przybyłe­
go parowozu pomocniczego pociąg ruszył w  dal­
szą drogę.

— W  S P R A W IE  A R E S Z T O W A N IA  P A ­
W L A K A . Aresztowany w  Kijowie były agent 
(.ochrany", potem bandyta, a następnie uczestnik 
straży obywatelskiej podczas uroczystości sierpnio­
wych F. Pawlak był od maja roku ubiegłego ofi- 
cyalistą w  Sklepie obuwia Sysojewa. Latem w  
sklepie Sysojewa dopuszczono się zuchwałej kra­
dzieży. Złoczyńcy wtargnęli najpierw do znajdują 
cego się na. dolnem piętrze sklepu zabawek Maków 
skiego, stauiiąd przez otwór w ścianie do sąsiednie­
go sklepu Bykowcewej, c r.akoniec wywierciwszy  
drugi otwór w ścianie dostali się do sklepu Syso­
jewa, gdzie wyłamali kasę. W  tej ostatniej powin­
na była wtedy znajdować się duża suma pieniędzy, 
ale pieniądze na szczęście wpłynęły dopiero naza­
jutrz—po kradzieży i bandyci nie bardzo się obło­
wili. Na okoliczność tę zwrócono wtedy uwagę 
i powstało podejrzenie, iż w  kradzieży uczestniczył 
ktoś pracujący w  sklepie. Obecnie po aresztowaniu 
Pawlaka powstało przypuszczenie, iż on był wspól­
nikiem powyższej kradzieży.

— K R A D Z IEŻ E. W  audytoryum ludowera 
skradziono nauczycielowi gimnazyum Maksimowo- 
wi z kieszeni złoty zegarek.

Onegdaj dopuszczono się kradzieży z włama­
niem w  mieszkaniu Bardeckiego i Żukowa.

Z przedpokoju mieszkania Borżowej skradzio­
no futro wartości 160 rb. Z  mieszkania Pliski (Pred- 
sławińska 11) skradziono rzeczy wartości 100 rb. 
Na rynku Besarabskim skradziono ze straganu A . 
Mameda Ogły kilka rubli, Złodziejem okazał się 
jakiś głuchoniemy, który pieniądze schował w  ustach. 
Głuchoniemego aresztowano.

— V7 POGONI Z A  ZŁO DZIEJEM . W  dniu 
26 ym grudnia na ul. Jurkowskiej stójkowy zauwa­
żył jakiegoś podejrzanego osobnika z kradzionemi 
rźeczam:, za którym puścił r.ię w pogoń, strzelając 
z rewolweru, Złodziej rzucił na ziemię kradzione 
rzeczy i umknął.

Do kinematografu „Continental" (Meżygorska 
9) przyszło z ulicy 4 chłopców w  mundurach ucz 
mowskicii, proponując sprzsdaż obrazu kinemato­
graficznego1 Gdy zapytano ich, jaką drogą zdobyli 
rakowy, chłopcy spiesznie się ulotnili, pozostawiając 
obraz.

— N IE S Z C Z Ę Ś L IW Y  W Y P A D E K . W  zaułku 
Głuboczyckim koń kopnął w  pierś woźnicę Gałaja, 
który padł bez zmysłów na ziemię. Pogotowie od­
wiozło go do szpitala.

— T A JN E  T R A K T Y E R N IE . W  domu Nr. 22 
przy SołomenCe w  mieszkaniu Suwalskiego w yk ry­
to tajną sprzedaż wódki.

— Z A C Z A D Z E N IE . W  domu Nr. 105 przy 
M. Błagowieszczeriskiej zaczadział stróż I.Szew czec  
ko. W  Ciężkim staniejjodwieziono go do szpitala

— POD TR A M W A JEM . Na Priorce tramwaj 
wpadł na sanki A . Duchoty, które uległy rozbiciu. 
D. odniósł lekkie potłuczenie.

— UjĘCT ZŁO D ZIEJE. Połicya śledcza are­
sztowała S. Lewkowskiego za okradzenie K cw ery  
i O. Orzeszkę za sprzedaż rzeczy, pochodzących 
kradzieży u P. Rożkowa przy ui. Jurkowskiej Nr. 6.

— Z U C H W A Ł A  K R A D Z IE Ż , Ubiegłej nocy 
złodzieje wyłamawszy zamki, wtargnęli da sklepu 
z rzeczami oficerskiemi Borowika (Kreszczatyk 35) 
i skradli rozmaite ordery wartości 500 rb. Kasy 
złoczyńcom nie udało się wyłamać.

— Z A  N IE O C Z Y SZ C Z A N IE  CHODNIKÓW  
skazano członków komitetu gospodarczego girnna 
zyum funduklejowskiego Pnlszana i Adelheirna oraz 
zarządzaiącego działem gospodarczym kolegium Ga- 
łagana, Galińskiego, na kary po 10 rubli, a ekono­
ma I gimnazyum, Bogorskiego, i właściciela domu 
przy Kreszczatyku, Bernera, na kary pa 25 rb.

— A R E S Z T O W A N IE  B E Z P R A W N Y C H . U 
biegłej nocy w  rejonie cyrkułu płoskiege areszto­
wano tą żydów, nie mającyCti prawa zamieszkiwa 
nia w  Kijowie.

— W  S P R A W IE  Z A B Ó JS T W A  N A  PADO  
LE . Jak się wyjaśniło, przyczyną zabójstwa Aleszi- 
na w piekarni Polonnika na Padole było nieumit- 
lętne obchodzenie się z bronią Rabczuka. Tragicz­
ny wypadek miał miejsce w  obecności jednego z 1 
ptekarzy. Zabity Aleszin pozostawi! żonę i troje 
dzieci. Aresztowany za zabójstwo Rabezuk został 
pozatem oskarżony przez właściciela piekarni o sy­
stematyczną kradzież pieniędzy. Według słów Po- 
łońskiego, Rabezuk skradł mu około 600 rb.

— Z A  A N T Y S A N IT A R N Y  S T A N  P O SE SY I  
I Z A K Ł A D Ó W  skazano 9 właścicieli takowych na 
kary pieńężne od 1 5 —50 rb. z zamianą na areszt.

— K A R A  AD M IN ISTR ACYJN A. Za aątysa- 
nitarny stan skazano zakład sztącznych wód mine­
ralnych „Kristi i Trzecieski" na tco rb. kary W ra 
zie niezapłacenia powyższej kary zarządzający fą 
bryką Markowicz będzie musiał odsiedzieć areszt 
20-dniowy.

— N A G Ł Y  ZGON. Na stacyi Kajnary kolei 
Południowo-Zachodnich (na linii besarabskiei) zmarł 
nagle na lokomotywie Wskutek ataku seręowego 
pomocnik maszynisty M. Reznicrenko.

— W Y K O LEJEN IE. Na stacyi Kamionka fa- 
stowskśej linii kolei Południowo Zachodnich wyko 
leił się wczoraj pociąg towarowy Nr. 23; kilka roz­
bitych wagonów towarowych zatamowały linię. Do 
wieczora tor został uprzątnięty.

— Z A M A C H Y  SAM O BÓ JCZE. Przy zbiegu 
ulic W . Wasylkowskiej i Mitrofańskiej usiłowała 
odebrać sobie życie nieznana 18-Ietnia dziewczyna. 
Lekarz Pogotowia odwiózł ją do Szpitala Aleksan­
drowskiego.

Na rogu ul. Stołypinowskiej i Gogolewskiej 
zażył trucizny pozbawiony pracy Z. Pawłów. Pogo­
towie odwiozło P. do szpitala dla robotników.

V / d. Nr. 30 przy ul. Bez akowskiej usiłoy/ała 
odebrać sobie życie Elżbieta Cz. .

W  d. Nr. 46 przy ul. Turgeniowskif j usiło­
wał odebrać sobie życie Borys N.

Przy ul. Stołypinowskiej stud. Ch. brzytwą usi­
łował przeciąć sobie arteryę.

— W Y P A D E K  W  M ŁYNIE. Onegdaj w  
młynie Blindera (N. W et Nr 21) na robotnika I. 
Nikolerikę spadły worki z mąką. Robotnik został 
przygnieciony i uległ złamaniu^ rąk i nóg. N od­
wieziono do szpitala Kiryłowskiego.

Bitifetyi; K ijow skie} siacy ! Heteorolojiiczne].
Dnia 27 StyCzr.ia (9 iutego) 1912 r.
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rejonach Rosyi, za wyjątkiem południowego wscho 
du. Temperatura wyższa od normalnej w  całej 
Rosyi, za wyjąikiem północnego wschodu.

Przewidywana pogoda na d. 28 stycznia: 
mrozy umiarkowane — na północnym wschodzie i 
nu wschodzie, podwyższenie temperatury—w pozo­
stałych rejonach Rosyi.

Opady możliwe miejscami w  zachodniej po 
łowię Rosyi, sucho -  przeważnie we wschodniej 
połowie Rosyi.

Z SĄDÓ W-
D r a m a t  p o l i c j a n t a .

Wczoraj kijowski sąd okręgowy przy udziale 
sędziów przysięgłych rozpatrywał sprawę stójko­
wego cyrkułu padolskiego Marcina Ponomarenki, 
oskarżonego o usiłowanie zabójstwa Kseni Niegrcj.

Okoliczności tej sprawy byty następujące.
W  roku zeszłym Marcin Fonomarenko, mie­

szkając w  domu 4 przy ul. Chorewej u komisa­
rza tegoż cyrkułu, zapoznał się z „młodszą", naz 
wiskiem Ksenia Niegrej, która służy:a w  tym sa­
mym domu u niejakiego Ulickiego.

Znajomość ta ciągnęła się przez kilka mie­
sięcy, przyczem Ponomarenko niejednokrotnie pro 
ponowął swej przyjaciółce, aby wyjechała z nim 
z Kijowa do Moskwy lub Petersburga. Ksenia ie- 
dnak nie chciała się ria to zgodzić, przypominając 
mu za każdym razem, że jest żonaty, co wielbicie­
la jej przyprowadzało do rozpaczy. Klął wówczas 
straszliwie, grożąc, że kiedykolwiek zabije ją i 
siebie.

Wieczorem dn. 12  sierpnia 19 11 r. Ponoma 
renko przyszedł do Kseni i długo z nią rozmawiał. 
Obecna przy tem E. Szawarina, widząc, źe oboje 
nie zwracają na mą uwagi, zdrzemnęła się i nie 
słyszała, co się działo dalej. Obudziły ją dopiero 
Strzały rewolwerowe. Okazało się, że Ponomaren­
ko zaczął namawiać Ksenię, aby z nim wyjechała 
z Kijowa; gdy mu. stanowczo oemówita, napisał ja­
kąś kartkę, włożył ją do kieszeni, poczem dał 5 
strzałów z rewolweru. "Ksenia Niegrej padia, oble­
wając się krwią na podłogę, stójkowy zaś rzucił 
się z Czwartego piętra przez okno, lecz spadł na 
balkon drugiego piętra. Odwieziono ich do szpita­
la Aleksandrowskiego, gdzie Ksenia Niegrej pozo­
stawała do 27 października.

Bronił Ponomsrenkę adw. przys. W . Matu­
siewicz.

Oskarżony do winy się nie przyznał, tw ier­
dząc, iż nie miał zamiaru zabijania Kseni Niegrej, 
lecz kochając ją bardzo i będąc żonaty z kobietą, 
której nigdy me kochał, gdyż ożenił się jedynie za 
namową krewnych, doszedł do wniosku, iż nie bę­
dzie mógł żyć bez Kseni 1 dlatego postanowił po­
pełnić samobójstwo. Dodał przytem, że wszystkie 
5 strzałów dał do siebie, lecz ponieważ stał tyłem 
do Kseni, jedna z kul musiała j.j trafić pomimo je­
go woli.

Sąd przysięgłych uniewinnił Ponomaretikę.
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O góln y etan pogody w  Europie s rana na 
podata^ie telegroma głów nego Obserwatoryuzn 
fizycznego:

Opady notowano miejscami we wszyi.tkich

Z TEAT3 U I B3U7.YKI.

Trzeci koncert symfoniczni/.
Czy to z punktu widzenia krytyki merytory­

cznej, czyli oceny włączonych do programu kom­
pozycji,— czy z punktu widzenia krytyki okoli­
cznościowej, t. j. opiniowania o wartości w y­
konania,— trzeci koncert symfoniczny był po­
zbawiony wydatniejszych, na pilniejszą zasługu­
jących uwagę cech.

Z  wyjątkiem wspanialej, wiecznie młodej 
uwertury do „Śpiewaków Norymberskich*,— ani 
Brahmsa symfonia D-dur uNć 2), ani Schuberta 
fragment z suity „Rozamunda11, czy też skrzyp­
cowy Es-dur koncert Mozarta—nie dadzą się 
zaliczyć do utworów, mogących wzniecić w słu­
chaczach szereg wzniosłych a potężnych wra­
żeń, jakich winnaby mu przysporzyć nader 
szczupła liczba odbywających s:ę u nas dorocz­
nie koncertów symfonicznych.

Zapewne, taki fragment z Schuberta, albo 
koncert z Mozarta, sa to w swoim rodzaju ar­
cydzieła. Ale spragniony muzyki symfonicznej 
kijowianin mógiby zaiste domagać się okazania 
mu próbek mniej znanej, a chronologicznie bar­
dziej pokrewnej mu twórczości.

Pod tym względem o wiele żywsze zain­
teresowanie budzą dwa ostatnie z zapowiedzia­
nych koncertów symfonicznych.

Brahmsa D dtar symfonia poza łatwością 
kojarzenia dźwięków,--czy to w rysunku me­
lodycznym, czy zestawieniach harmonicznych,— 
wygładzoną orkiestracyą 1 opanowaniem for­
my,—-czyli zupełną poprawnością zewnętrzną, 
nie zdaje się ujawniać w tym kompozytorze 
żadnych innych, prawdziwie cennych zalet 
twórcy— muzyka, i pod tym względem jest naj­
zupełniej do reszty utworów Brahmsa dopaso­
wana. Wj utworych tych próżcobyś.uy doszu­
kiwali się szczytnej koncepcji, płomienia twór­
czego, roztapiającego w sobie techniczną robo­
tę, jakowejś śmiałej zdobyczy, w ten lub inny 
zakres kompozycyi wkraczającej...

Kierownik koncertu, dyrygent opory w 
Mannheimie, p. Artur Bodansky, zdradzając do­
stateczny zasób energii w prowadzeniu orkie­
stry, niezbędne doświadczenie craz gruntowną 
znajomość partycyi,— jako artysta-interpretator 
nie zdaje się okazywać szerszego polotu myśli 
czy uczucia, to też dla traktowania go w cha­
rakterze wybitnej jednostki muzycznej— pod­
staw nie raamy.

Bardzo dodatnie wrażenie wywarł swą 
grą skrzypek wioski, p. Arrigo Serato. Poraź 
pierwszy p. Serato dal się słyszeć w Kijowie 
przed paru laty, występując z koncertem simo- 
diielrym. O ile sobie przypominam, tempera­
ment skrzypka odznaczył się wuwcz.3 pewnym 
brakiem równowagi, cecha, której obecnie wy­
zbył s ę on doszczętnie. Wykonarue koncertu 
Mozarta inaczej jak stylowem nazwać nie mo­
gę. Jako główną zaletę gry tego skrzypka 
podniosę nadzwyczaj pełny, soczysty i aksami­
tny, a subtelnej dynamice z łatwością ulegają­
cy— ton. Na bis p. Serato, 111'ędzy innemi, 
odegrał „Ziegeunerweisen* Saraastego.

Jako okoliczność drobną acz przykrą za­
znaczę, że fortepian nie był dostrojony do or­
kiestry, co sprowadziło dla skrzypka niemiłą 
konieczność zmiany stroju przed rozpoczęciem 
numerów nadprogramowych

W T. D.

TeOjti polski ib „Ogniwie*.
Powtórzenie „Madame Mouton* jedną tyl­

ko, a dawno znaną i uznaną uwagę nasuwać 
może. Mianowicie, że w sztukach powtarza­
nych artyści prezentują się o wiele korzystniej, 
niż na premierze.

I tylko wyborną nazwać było można w 
czwartek p. Kośnierskę, wykonawczynię roli 
tytułowej, doskonałymi: pp. Przystańskiego,
Redmundai Gierasińskicgo. P. Braunówna by­
ła jak zawsze milutka, p, Wyborska zupełnie 
poprawna Tylko p. Malinowski, jak zawsze, 
nie wiedział, co zrobić z rękami i, jak na ko­
chanka modnej kokoty, posiadaczki krociowej 
fortuny, by! za—liderlichowaty. P. Rolicz 1 tym 
razem stwierdził, że uzdolnienia scenicznego 
nie posiada wcaie. T M- S

Dziś, w teatrze miejskim, w „Balu ma­
skowym* obchodzi swój benefis siyany teno- 
rzysta p. Leliwa.



W da. 19 lutego odbędzie się koncert 
Stanisława Barcewicza, złożony wyłącznie z 
kompozycji Wieniawskiego. Szczegóły o tym 
koncercie podamy w swoim czasie.

PRZYJECHALI DO KIJOWA:
Hciel Europejski: op, Eugenia Makłakowu, 

artystka; Eugeniusz bar. Nobfeen. obywatel; Aleksy 
Nitolajew, d .r. lubel. c ;  Aleksander Komernyj, 
urzędnik; Erich Kngluud, kupiec.

Grand -H o te l:  po. Tadeusz Podgcrodcński z 
laropowicz; Tadeusz Paiewski z Ooodówk;'; Juliusz 
Miisahm z Ja ro D O W icz ; Henryk hr. Krasiński z zagr.; 
Henryk Lipkowski z W arszawy; W acław  SpkofoW 
ski z Nowej Uszycy; Kazimierz Aleksandrowicz z 
z Białej Cerkwi.

Hotel Frazepis: pp. Włodzimierz Chitrowo, 
ger.eral; Michał Sielecki, lubelski wieegubernator; 
Antoni Tymieniecki z W arszawy; W ładysław Stan­
kiewicz z Odesy; Sabina Strzelbicka z Odesy; Ade­
la Sokołowska Bolesław Rodzewicz z Mińska; Jan 
Pietrow; Jan Wiszniewski z O w r a c a ; Jakóh S  ze ba­
nów, r. st.; Julia Szymanowska z Rańkówki; W ło­
dzimierz l eting; I.udwik Łączkowski z W arszawy: 
Aleksander Jecszow; Michał Żełtow; Konstanty Szu­
szkiewicz z Uzina.

Holci Ermitąge: pp. E. Berg, dyr. c , ze S/p o­
ły; Michał Kłubukowski, podp., z Radomyśla; Aniela 
Kłubukowska; Aleksander Kurdiumow, wlaśc. cukp; 
Józef Szanowicz, kup , z Homla.

Hotel H ladpiruka: pp. Roman Zajkiewicz z 
gub. połtawskiej; L. Alejnikow; B. Griinblai; Jan 
Charitonow; Helena Szelar; Dymitr Stiepanow, dyr. 
nosew. C.; Henryk Horn, obywatel niem., z Moskwy; 
Piotr Borisow, urzędnik; Wincenty Zieliński z Mu- 
hylowa Podolskiego; Aleksander Lu ku; Nadzieja 
Kalinowska; Jrn  Szyrokij, adw. przysięgły.
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KRONIKA POLSKA.
Wielkie tow. statystyczne zawiązuje się 

w Krakowie. Nowa mśiytucya podejmie bada­
nia statystyczne stosunków gospodarczych i 
społecznych ziem polskich oraz polskiego wy- 
chodżtwa i dia celu powyższego utrzymywać 
ma biuro statystyczne w Krakowie. Biuro wy­
dawać będzie prace monograficzne, przede- 
wszystkiem zaś roczniki statystyki polskiej, któ­
rych brak niezmiernie dotkliwie daje się odczu­
wać i często utrudnia oryentacye w najważ­
niejszych zagadnieniach publicznego życia. Każ­
dy, kto w jakimkolwiek celu dotyka się tego 
przedmiotu, sięgać musi aż do trzech źródeł, 
aby w danej dziedzinie wytworzyć sobie całko­
wity obraz. Z  tych źródeł tylko jedno niczamą- 
cone jest tendencyą dla nas nieprzychylną; jest 
to biuro statystyczne wydziału krajowego we 
Lwowie, obejmujące jedną z dzielnic Polski, 
Galicyę. Tylko w Galicyi mogły badania staty­
styczne naszego życia rozwinąć się prawidłowe, 
tylko tutaj mogliśmy wytworzyć szereg insty- 
tucyi pomocniczych 1 Iaboratoryów dla ważnej 
tej gałęzi nauki, rylko tutaj warunki pozwoLily 
r a  wyrobienie się zastępu pracowników spe­
cjalnych. W pozostałych dzielnicach pozba­
wieni jesteśmy wszelkiego wpływu na badania 
statystyczne, a wyniki ich nie zawsze mogą 
budzić nasze zaufanie. Ogólne polskie biuro 
statystyczne, mające dostarczać nam danych 
o całej ludności polskiej, będzie inogło być tyl­
ko suregatem podobnych instytucji, działają­
cych w społeczeństwach, które żyją w uporząd­
kowanych warunkach politycznych.

—  Obchód Krasińskiego na Śląsku- 
Wbrew orzeczeniu sądu, pelieya śląska zabra­
niała urządzania polskich wykładów oświato­
wych. Na wniesioną skargę minister spraw 
wewnętrznych wyjaśnił, że dopóki apelacya po­
lic ji nie będzie rozstrzygnięta, szykany policyj­
ne są bezprawne.

Wobtc tego uroczysty obchód Zygmunta 
Krasińskiego na Śląsku odbędzie się.

— Nowy proces Kwileckioh. W dniu 
28-yni lutego rozpocznie się we Wrocławiu no­
wy proces Majerowej przeciwko Józefowi hr. 
Kwileckiemu. Majerowa chce dowieść, że mio­
dy hr. Kwiiecki jest jej nieprawym synein.

Teteferam p.
(O d kotespem dm iów  w ła s n y c h ^ i A g e n c y i Per 

tsrsłu rsk ie j)

Odłożenie wybtrów.
BerlLl (AP). Sejm pruski odłożył wybory 

prezydyum do 27 stycznia

Zdrowie króla-
Kopenhaga (AP). Król przepędził noc zu­

pełnie spokojnie. Samopoczucie chorego jest 
zadawalające, proces zapalny w płucach sła­
bnie.

Kopenhaga (AP). Stan zdrowia króla jest 
zadawalający.

Dymlsye ministeryalne.
Chrystyani?. (AP), Kilku ministrów podało 

się do dynnsyi.

Zgon.
Berlin (AP)’ Zmarł generał-feldmarszałek

Hanke.

Czarna ospa.
Laura-Hiltte (AP). Skonstatowano wypad­

ki zasłabnięcia na czarną ospę.

Na Bałkanach
Konstantynopol (AP). Kolo GMiczyny 

miało miejsce poważne starcie żandarmów z ban 
tlą bułgarską. Jest wielu zabitych i rannych. 
W Kazanowie miały również miejsce starcia.

2 lotnictwa.
Hamburg (AP). Porucznik Barends z po­

rucznikiem Soinięem na aeroplanie wojennym 
„Taube* dokonali wzlotu z Bóberitz do Ham­
burga na przestrzeni 240 kilometrów, bez wy- 
iądowywania, w ciągu 2 godzin 15  minut.

Z senatu francuskiego.
Paryż (f£p). Pichon oświadczył w senacie 

że traktat franko niemiecki z r 1909 był zu­
pełnie wystarczający i niema potrzeby innego 
traktatu, przyznającego kompensaty Niemcom 
Dlatego nie będzie on głosować za traktatem 
z r  19 1 1 ,  jakkolwiek ufa rządowi.

Podroż króla czarnogórskiego.
Bsrlln (AP). Król czarnogórski za pośre 

dnictwem Pet. Ag. Tcl. złoży! bratniemu nitro 
dowi rosyjskiemu powitanie, oświadczając, że 
wizyta jego w Rosyi jest nietylko aktem grze 
cznośu

Berlin (Al’). Król czarnogórski wyjechał 
do Petersburga.

Misya polityczna
Berlin (AP). Pomimo urzędowych zaprze 

czeń i osobistych deklaracji angielskiego mini 
stra wojny Ilaldane, wicie pism jest przekona

iiycii, i i  minister przyjechał ze specjalną misyą 
polityczną, tembardziej, iż ouegdcj widział s:ę 
u ambasadora angielskiego z kanclerzem R ze­
szy. W sferach finansowych panuje przypusz­
czenie, iż wkrótce nastąpi polityczne porozu­
mienie Anglii i Niemiec specjalnie w sprawie 
kolonii afrykańskich.

Wielki Książę w  Wiedniu.
Wiedeń (AP). U b. ambasadora ńustryac- 

kiego w Petersburgu odbyło się śniadanie na 
cześć Wielkiego Księcia Andrzeja Włodzimie- 
rzowicza.

Dn. 26 Wielki Książę wyjechał do Pe­
tersburga.

Wiedeń (APl. „Neue Freie Pressca ogła­
sza rozmowę z generai-porucznikiem Mosolc- 
wem, z powodu przyjazdu Wielkiego Księcia 
Andrzeja Włodzimierzowicza.

Wredlug słów generała, jest to wizyta pry­
watna, spowodowana wyłącznie zamiarem za­
chowania grzeczności i zapoznania się z histo­
ryczną postacią monarchy. Jednakże specjalne 
wyróżnienie i przyjazne przyjęcie, jakiego Wiel­
ki Książę doznał ze strony Franciszka Józefa, 
nadaje tej wizycie znaczenie polityczne.

Sprawozdanie Wielkiego Księcia wywoła 
w Petersburgu wrażenie, że cesarz austryacki 
— zwolennik pokoju—-pragnie serdecznych sto­
sunków z Rosyą i nie jest niczyim wrogiem 
Ambicją cesarza polega na tem, by w drodze 
pokojowej popierać interesy państwa i przyczy­
niać s ę do szczęścia swoich narodów- Wielki 
K s:ążę jest oczarowany serdecznością przyjęcia. 
Wielki Książę i Jego świta znajdowali się pod 
czarem szlachetnej postaci cesarza, który zdu­
miewał wszystkich świeżością swej pamięci, do­
skonałym wyglądem i swą żywością.

Homs rule.
s

Beifa3t (AP). W drodze na zebranie w 
sprawie liome-rule’u tłum przeciwników home- 
rule’u usiłował przeciąć drogę Churchillowi. 
Musiano się uciekać do interwencyi policyi. 
W pobliżu miejsca zgromadzenia rozlokowano 
5,000 wojską. Przeciwnicy home-rule’u uzbroje­
ni w kije przeciągają grupami po mieście.

B-Blfast (AP). Churchill oświadczył w 
przemówieniu, że home-rule jest zgodne z in­
teresami państwa- Kwestye państwowe i miej­
scowe powinny być omawiane w różnych par­
lamentach. Projekt rządowy stanowi część sy­
stemu, prowadzącego do rozbrojenia parlamen­
tu. Korona może odmówić sankcjonowania 
niesłusznych praw. Zabezpieczona jest rów­
nież swoboda wyznaniowa i organizacja wo­
jenna pod konlrolą państwa Reprezentacja 
Irlardyi w parlamencie państwa będzie ogra­
niczona.

Zebranie przeszło spokojnie, jeśli nie brać 
w rachubę lekkich naruszeń porządku ze strony 
sufrażystek.

PoWÓtiŻ
Mądry li (AP). Powódź przybiera coraz 

zersze rozmiary. W Val!acIoIidzle utonęło kil­
kanaście osób.

W Sevilli 15,000 robotników pozostało 
bez pracy Zawaliła się część koszar żandarme- 
ryi. Wezbrane rzeki niszczą pola i wioski. 
Straszna ulewa trwa w dalszym ciągu. Król 

prezes ministrów wyjechali w okolice Sevilli. 
Lilbcna (AP). Obecna powódź przewyż­

sza podobną klęskę r. 1S76.

Rewoiucya w Chinash
Pckitl (AP). Wszczęły się nieporozumie­

nia pomiędzy rządem republikańskim a rządem 
Dekińskim w sprawie dotyczącej praw i przy­
wilejów cesarza po abdykacyi. Republikanie 
żądają, aby zrzeczenie się przez cesarza zarzą­
du państwem było nazwane abdykacyą, po* 
czem cesarz obecny zachowa tytuł i będzie 
otrzymywał honory, oddawane monarchom cu­
dzoziemskim i pensyę roczną w wysokości 4 
milionów dolarów.

Czasowo cesarz może pozostać w Zimo­
wym pałacu, ale później będzie musiał przeje­
chać na zawsze do pałacu Letniego. Prywat­
na własność rodziny cesarskiej będzie zacho­
wana Gwardya zostanie zorganizowana z za­
chowaniem tego samego kontyngensu i tej sa­
mej pensyi.

Różnica zdań pomiędzy obu rządami po­
lega na tem, iż republikanie żądają skasowa­
nia dz edziczenia tytułu cesarskiego i zmniej­
szenia pensyi cesarza, oraz domagają się, aby
Tząd czasowy został utworzony w Nankinie,
dokąd zapraszają Juan-Szi-Kaja dla układów.

l&Ukden (AP). Gubernator zawiadomił
Czżao Er-Siunia, iż na przyszłość nie będzie 
słuchał rozkazów, wymagających bezwzględne­
go rozprawienia się z rewoiucyorństami, bo­
wiem aresztowania rewolucyonistów wzburzyły 
bardzo ludność.

Pekin (AP). W Tiań-Tsinie w koncesyi 
rosyjskiej w domu, gdzie widocznie przygoto­
wywano bomby, nastąpił wybuch. Zabite zo­
stało dziecko, odniosły rany cztery osoby.

Chajlar (AP). 30 mongołów wyruszyło
z Curusmitetu, ażeby znieść posterunki chiń­
skie wzdłuż rzeki Arguni. 180 żołnierzy chiń­
skich, zabranych z posterunku, zostało rozbro* 
jonych i odesłanych do Cycykaru.

Chzrbin (AP). Przepuszczony pj-zez chiń­
ską komorę celną na stacyi Mar.dzurya ładu­
nek, należący do chińczyków, którzy się pod­
dali w Lubin-Fu, zawierający część broni i za- 
ppsów wojennych, nie oddanych mongołom, 
został skoiif,skowany przez rosyjski oddział po- 
licyj ny.

MukdeH (AP). Rewolucyoniści ustawiw' 
szy 1 2  armat w odległości 1 wiorsty cd sta­
cyi Ilajpin Pol. Mandżurskiej kolei żelaznej za­
częli bombardować miasto i twierdze Hajpinu. 

W mieście szaleje pożar.
Kllkfien (AP). W Mukdenie aresztowano 

i stracono 2 3  of cerów 2 ej brygady za utrzy' 
mywanie tajnych stosunków z generałem La 
nem.

WlfcdyWGStok (AP). Statki chińskie przy 
chodzą pod flagami republikańskiemi, z podłuż­
nymi pasami barwy czerwonej, żółtej, niebies 
kiej, białej i czarnej.

Charbin (AP). Śledztwo w sprawie za­
bójstwa przez chińczyków kapitana Kapłińskie- 
go w Lubin-Fu prowadzone jest przez genera- 
ła Perewerzewa i urzędnika ministerstwa spr, 
zagranicznych Usata.

Pekin (AP). Obiegają pogłoski, że nie­
którzy książęta zamierzają wyjechać do Man- 
dżuryi wraz z cesarzem i ogłosić trzy prowin 
cye mandżurskie za niezawisłe państwo man­
dżurskie z monarchą na czele.

Książęta. Su-Kung, Czaj-Tsc i Telan znaj 
dują się w Mukdenie i działają jakoby w tym 
kierunku, energicznie, popierani przez Czżao 
Er-Siunia.

Cycykar (AP). Pełniący obowiązki gu

bernatera rozkazał wyruszyć z Chajlaru dwóm 
batalionom piechoty z kartaczownicami.

Mllkdeil (AP). Liczebność rewolucyoni­
stów, nadciągających od strony Anćunu i Fyn- 
Cbuanczenu wynosi 1500 ludzi, do których 
przyłączają się chunchuzi. Eanda chunchuzów 
obiegła Hajdżou na centralnym pasie Kwan- 
..ungu.

Odczyt.
Petersburg (WL), W poniedziałek w klu­

bie działaczy społecznych odbędzie się odczyi 
A. Stołypina w sprawie ep. Hermogena i He- 
liodora.

Konfiskata.
Petersburg (W:.). Skonfiskowany został 

numer gazety „Żiwoje Dieło“ .

Kobieta-prcfasor.
Pet&rsburg (Wl.). Wczoraj w sali aktowej 

żeńskiego instytutu medycznego odbył się pier­
wszy wykład profesora-kobiety Kowalewskiej 
w obecności licznego grona profesorów oraz 
lekarzy. Kowalewską przyjęto owacyjnie. W y­
głoszono mowy, nadesłano liczne telegramy-

Wybuch.
Petersburg (Wl.). W gmachu ministerstwa 

komunikacyi nastąpił wybuch gazu. Wszczął 
się pożar.

Zagadkowa sprawa
Petersburg (WL). Obiegają pogłoski, że 

do mieszkania profesora akademii inżynierów 
wojskowych, Maluga, specyalisty w sprawach 
obrony twierdz, wtargnęło dwóch ludzi, porząd­
nie ubrcnycb, którzy związali służbę i oświad­
czyli, że poszukują potrzebnych im dokumen­
tów. Złoczyńcy zrewidowali cale mieszkanie, 
poczem wyszli. Dokumentów nie ruszono. Po- 
licya poszukuje złoczyńców.

W sprawia aresztowania Kulabki-
Petersburg (Wł.). Przybyła tu żona pod­

pułkownika Kulabki celem wszczęcia starań o 
uwolnienie męża.

Języki starożytne.
Petersburg jW1.). Jeden z kierowników 

polityki szkolnej kategorycznie oświadczył, iż 
program nauki języków starożytnych w szko­
łach średnich nie ulegnie poważniejszym zmia­
nom.

Zarzuty „Ziemszcziny3.
Petersburg (Wl.). „Kiemszczina®, omawia­

jąc artykuły „Kijewlanina* w sprawach Helio- 
dora i Juszczyńskiego, czyni zarzuty pomienio- 
nej gazecie, iż przechodzi na stronę żydów i 
nie broni sprawy rosyjskiej.

Syiuacya eks-szacha.
Pfttersburg (WU. Przybyli z Baku byli 

policyanci, którzy służy ii w wojsku eks-szachs, 
donoszą, że w szeregach tego ostatniego pozo­
stali tylko przestępcy kryminalni. Były szach 
jest w okropnej sytuacyi.

Obrady w klubie nacyonalistów.
Petersburg (Wł.). Onegdaj w klubie na­

cyonalistów z inicjatywy KrujEeńskilgo odbyt 
się obiad, na którym obecni byli: Grigorowlcz, 
Bubnow era z wielu p®s'ów do Dumy i Rady 
Państwa. Omawiane były palące kwestye bie-- 
źące. W środku obiadu Guczkow nagle wyje­
chał, jak mówią, z powodu niezadowolenia z 
wyrażonych opinii.

Trzęsienie ziemi-
Wierny] (AP). w  d. 27-ym b. m. o g. 12 

m. 20 w nocy dało się zauważyć trzęsienie zie­
mi, połączone z silnym hukiem.

Uciiwala ziazdu-
Petersburg (AP).’j Zjazd jeduowierczy po­

stanowił prosić synod o zdjęcie ze staroobrzę­
dowców klątw, rzuconych przez sobory po­
wszechne z roku 1850 i 1667 i o uznanie sta- 
ych obrzędów z e . równoznaczne z  nowymi.

Nowy rektor.
Charków (AP), Rektorem uniwersytetu 

wybrany został prorektor Netusził.

Skazanie redaktora
Petersburg (Wł.), Redaktor uRieczi“ Jel- 

kin za zamieszczenie artykułułu o działalności 
gen. Tołniaczowa został skazany na 5-miesięcz- 
ne więzienie.

Różne
Noworosyjsk (AP). Zarządzający wydzia- 

em władykaukaskiej kolei żelaznej Mielników 
został zabity trzema wystrzałami z rewolweru 
przez byłego funkeyonaryusza kolejowego, obec­
nie stójkowego. Przyczyna— zemsta za usunię­
cie ze służby. Zabójcę aresztowano.

Petersburg (Wł.). Do „Now. Wrem." do­
noszą z Kijowa, że aresztowany tu Czornyj na- 
eżal do grupy anarchistów, członkiem której 

byl i Bogrow.

(Od Agettcyi Petersburskiej).

Duma Państwowa.
Posiedzenie z dnia 27-go stycznia.
Na posiedzeniu zamkniętem pod przewod­

nictwem Rodzianki wznowiono rozpoczęte przed 
Bożem Narodzeniem rozważanie według aityku- 
łów projektu prawa o zmianie ustawy o powin­
ności wojskowej.

Przed rozważaniem powyższego projektu 
Rodzianko w krótkiem przemówieniu podniósł 
zasługi zmarłego feldmarszałka Milutina i za­
proponował odprawienie modłów za jego du­
szę, wysłanie telegramu kondolencyjnego do ro­
dziny i uczczenie zmarłego przez powstanie. 

Wszyscy powstają.
Artykuł 17 projektu prawa o powinności 

wojskowej zostaje przyjęty zgodnie z rezolucją 
referenta Protopopowa- Projekt przyznaje ulgi 
i-go stopnia jedynakom przy ojcu niezdolnym 
do pracy lub matce wdowie; jedynakom, zdol­
nym do pracy, przy ojcu, niezdolnym do pra­
cy iub matce wdowie, jeśli stający do poboru 
nie ma brata, który skończył lat 16, lub brata 
żołnierza, powołanego na mocy losu, lub wo- 
lontaryusza, który w roku następnym wystę­
puje ze służby czynnnej; zdolnemu do pracy 
bratu przy jednym lub kilku braciach lub sio 
slrach sierotach, jeśh powołany nie ma brat?, 
który skończył lat i 5 , łub jest na czynnej słu­
żbie na mocy losu lub jako welontaryasz, wy­
stępujący z wojska w roku następnym; Wnuko­
wi, zdolnemu do pracy, przy dziadku lub babce, 
nie mających zdolnego do pracy syna, ani in 
nych synów lub wnuków, którzy ukończyli lat

16, lub synów i wnuków, którzy wzięci zostali 
do wojska na mocy losu lub jako wolontaryu- 
sze, wychodzący z wojska w roku nastę­
pnym.

2 gi stopień przysługuje; jedynakom zdol­
nym do pracy przy ojcu, zdolnym do pracy, 
jeśli ojciec ma 50 lub więcej Jat i nie ma dru­
giego syna, który skończył lat ió, lub jest na 
czynnej służbie na mocy losu, lub jako wolor,- 
taryusz wychodzi z wojska w roku nastę- 
pnym.

3 ci stopień przysługuje: jedynakom zdol­
nym do pracy, jeśli ojciec nie ma lat 5o-ciu i 
nie ma drugiego syna, który skończył lat 16 
łub jest na służbie czynnej na mocy losu lub 
jako wclontaryusz i wychodzi z wojska w roku 
następnym; osobom, którycu brat starszy został 
zaDity podczas pobytu na czynnej służbie lub 
zginął bez wieści w czasie wojny.

4 y stopień przysługuje; osobom których 
starszy brat jest na służbie czynnej na mocy 
losu lub jaJco wolcntaryusz, jeśli ostatni nie 
będzie uwolniony z wojska w roku następnym, 
— oraz osobom którym przyznano prawo odro­
czenia na mocy stosunków rodzinnych.

Duma przyjmuje art. 18-y z poprawką 
Guczkowa w redakcyi następującej:

„Osobom, wymienionym w art. 17 ym, 
które nie otrzymały ulgi. na mocy stosunków 
rodzinnych, wstąpienie do służby wojskowej 
będzie odroczone na rok jeden*.

„Art. 19 ustanawia ulgi na mocy stosun­
ków rodzinnych, przysługujące pasierbom.

Po przemówieniach Opoceinint1, Nowic­
kiego 2  i referenta Duma przyjmuje art. 19  
w redakcyi rządowej. Dyskusję wywołuje art. 
22, którą ogłosić zabronione

Następnie Duma przyjmuje ait. 23 i 24.
W sprawie art. 36 w sprawie służby woj­

skowej doktorów medycyny, lekarzy, magistrów 
farmacyi i weterynarzy przemawia Guczkow, 
wnosząc poprawkę, by osoby powyższe po 4-0 
miesięcznej służbie w oddziałach wysyłane by­
ły do rozporządzenia władz wojskowych lekar­
skich.

Artykuł zostaje przyjęty z poprawką 
Guczkowa.

Na posiedzeniu przy drzwiach otwartych 
Duma rozważa interpelację prawicy, skierowa- 
ńą do ministra sksrbu w sprawie rozporządze­
nia wice-ministra, na mocy którego udzielono 
pozwolenia na wydanie kilkunastu świadectw 
w m. Kijowie kupcom I ej gildyi, którzy tych 
świadectw nie wybrali w ciągu terminu, ustano­
wionego przez prawo.

Zamyślowskij wskazuje, że na mocy praw 
obowiązujących żydzi —  kupcy 1 gildyi tylko 
w tym razie mają prawo zamieszkania we 
wszystkich miejscowościach, jeżeli w ciągu pię 
ciu lat byli kupcami i brali świadectwa i-ej 
gildyi w grtłnicy zamieszkania. Ostatnim; 
czasy władze administracyjne omijają powyższe 
żądanie prawa i w rezultacie handel rosyjski 
Cierpi ucisk od kapitału żydowskiego, tembar- 
dciej, iż stojący na czele kijowskiej filii banku 
państwowego Afanasjew popiera żydów.

W Kijowie Afanasjewa nazywają ojcem 
żydów. Prawica wniosła interpelacyę w celu 
wyjaśnieni?., na mocy czego w Kijowie ży­
dom przysługują ulgi wzbronione przez prawo? 
Czy dlatego, że w Kijowie zamęczono chłopca 
Juszczyńskiego, czy też dlatego, że ze środo­
wiska żydowskiego wyszedł Bogrow, zabójca 
prezesa ministrów? (oklaski na prawicy i.

Amośienok wypowiada się przeciwko in 
terpelacyi.

Dalsze debaty odłożone zostają do nastę­
pnego posiedzenia Durny, które odbędzie się 
w poniedziałek.

B ada Państwa.
Posiedzenie z d. 23 stycznia

Przewodniczy Akimow.
Szwarc wskazuje iż, z projektu prawa o na­

uczaniu powszechnem komisje Rady Państwą. 
usunęły wzmiankę o ostatecznym terminie wpro- 
wadzenia w życie reformy, co zrobione zostało 
ze względu na ziemstwa i miasta. Co się ty­
czy dodatków do pensyi nauczycieli, to komT 
sya przyszła do wniosku, że powyższe dodatki 
będą uciążliwe tylkc w ciągu 5 ciu pierwszych 
lat.

Gerbel oświadcza, że ziemstwo nie podo­
ła wydatkom, które wywoła nowe prawo.

Prezes rady ministrów oponuje Gerbelo- 
wi > wyraża zdziwienie, że każdy mówca, nie zga 
dzający się z poglądanr kcmiayi, rozpoczyna 
mowe. od twierdzenia, iż nikt nie czyni zama­
chu na tak ważną sprawę oświaty ludowej, w 
dalszym zaś ciągu wypowiada poglądy wręcz 
przeciwnie

Giełda Pete.rs^rska.

E . Wolsko Kamsk. b. 10 3 5 -10 4 5
2 Rosvjsk. dla Handlu Zcwn. . 414—415

AkCye Ros. A.iyat. —
0 Ros. Handl. Przemyśl. 370— 372

Akcye Petersb. Międzynar. Komerć. 556-557
a Petersb. Dyskont. Pożyczk. . 543-544
0 Petersb. Prywatn.-Kom. 2 8 4 -2 8 5
0 Banku Zjednoczonego. —
If Kijowsk Pryw.banku handl. —
0 Besarabsko-Tauryck. . 6 83-6 8 8
0 Wileńsk. Ziemsk. Banku 600—605
0 Dońsk. Banku Ziemsk. 650— C55

Akcye Kij. Banku Ziemskiego 735
0 Móskiewsk. „ 775 “ /80
0 Niżegor.-Samar, „ 717  722
ff Połtawsk „ 613 618
0 Peterś5.*Tulsk. „ 467—472
B Charkowsk. „ 460—465
0 Bakiurk. T  a Nattow. . 4 12 —414
0 Kaspijsk. T-w a *5- 5- 153°

Naft. i Handl. T-a Mąntasz. i Ko. 2 *2 —284
_w . „ Naft. T-a Br. Nobel. . —

11975-1202-,

191—192 
239—291 
242—244 
284—290 
228 --230 
203—204 
158-159

148—149 
3° 3— 31°

3 1 1 —312

Udziały Tow. Naft. Br. Nooel 
Akcye Briańsk. Kopalni W ęgla  

„ Briańsk. Fabr. szyn .
„ Naft. T-\va Hartman .
u Kołom ieósk. Fabryki .
„ Fabr, Maicew.sk.
, Petersbursk. Metalurg.
,  Nikopol-Mariupcisk. .
„ Putifowsk'. 1 . . . .
„ Rosyjsk. Balt. Fabryki.
„ Ros. Fabr lokomot. (B u e).
„ T-a Odlew.ni stali „Sormowo”
„ Fabr. W ag. Feniks.
„ T-a „Bwigatiel”
„ Dońsk-Jurjewsk. Metal. T-a.
„ Ros. kop. zlot. . , . 2 14 ’ !*—2 15 ’ P
„ Leńsk. Tow. kop. zł. . 4055—4065

Usposobienie z walorami państwowymi sta­
łe; z papierami dywidendowymi ku końcowi giełdy
nierówne; z premiówkami słabsze.

SeeCSY SABifc&Bit&SHE.

Dała 27-go stycznia r.

Berlin Wypłaty i a  Fetertbug tp. 216.30
kup. 216 25

SturB weksiewy ca  PeteiHistirg a a *  dnł —

. ioo 50

Dnia 27 stycznia 151 i r

Weksle terminowe na Londyn 3 m 10 f. st. 94.825 
„ czeki za 10 i. st.
„ na Berlin 3 m. za 100 a
„ Czeki za 100 mar. . . .

na Paryż 3 m. za 100 fr.
czeki za 100 fr. .

Dyskonto giełdowe .
Państwowa renta

4623

37 56

Dy 
4°lfl
5 %  Pożyczka 1905 r.
56, /,, Pożyczka 1908 r.
4Va°ńi Pożyczka 1905 r.
50/o Pożyczka 1906 r.
41/2% Pożyczka’ 1909 r. .
4°/0 Listy ziśt. Sziacń. Banku. _ . 
41/2°/„ Listy zast. Szlaeh. Banku Ziem.
5 °/° ~ » » . » •
4°/„ Świadectwa włościańskie
4 W o  .  r • -
50/0 owiadectwa włościańskie 
5-/a Pożyczka orem. 1804 r .

1866 r
Oh) preiu. Szlaeh. Banku 

3l/2°/o Listy Zast. Szlach, Banku Ziem 
4)Ą% Oblig. Petersb. M Kred. T-a  
5°/0 Oblig. Kijowsk M. Kred. T-wa.

5°|o ^Ófcilig. Mosltiewsk. Kred.*T a. .
4 ^ /0  
5%
4 /a°/o 
4Ii"J/o 
4 W /8  
4‘K
4:/2%
41L %
41/2%
4V3°/o 
41;*0/o

6blig. Odefk. Krcd.*T-a

ę°V
103113—104 
10372—104 

100I4 
rojd; 
ioo’/2 

903 7—91. 74 
9ŻU 
99rE 
923i„ 

96I1 —9ÓVi 
100 
4ÓiVa
381

I 33=
87 'h 

qo -9o:T 
853[i—90N4

85 - 85 
100- -101

92 —93'
931L —94’ la 
8ó» 1 -8 7 4 ',  

87 — 87-I1
8 5' . - 8 6 * ',  
8 7 —88 
8871—89 
86Vi—8 ; ',2 
863/«—87’ [j 
8 T P -8 9  
86‘  ,—87112 
86J/i—87 la

lig
„ Besar.-Taur. B, Ziem.
„ Wileńsk. Ban. Ziem.
_ Dońsk.
Kiiowsk Banku Ziela.
Móskiewsk. „
Niż.-Samar „
Pottzwsk.
Tulsk. „

Cbarkowsk. . „
41j3a/0 Listy Zast. Checś Banku Ziem.
Akcye i-go T-a Źegl. po Dnieprz*-* —

r  2-gO „  „  „  t  •
Akcye T-a Kaukaz i Merkury.
Akcye Rosyjsk. T-a Zegl. Handl, Czara. —

„ Ros. T-a transport, i asekur. —
„ T-a Ubezpieczeń pRosya“ . —
„ Mosk.-Kazańskiej kolei . 5 3 5 —537
,  Mosk. K. WoroneS; kolei . 847—849

Mosk. Wind.-Rybińsk. . 169—170
„ Pcl.-Wschod koici . . 263 /.,— 264'/*
„ Póln. Don ecka . . 238 -2 2 9
„ Azowsko Dońsk. . . . 59 8 -6 30

4V.1V, psiyćzka rjos r.
4 " ,  leats państwowa iCgą r . . — .—

R flyj. bil. kredyt. 100 tu. V. . . 216.35
DyfiLante prywatne . . 37^/0
Usposobienie wstrzemięźliwe.

P«ryi.—Wypłaty na Petcrsbnrj:
Ccłs cajniżSia . . .  . 2S5 375
Cena najwyitita . . . . 2Ź7 375
4c/t seata pańStwewa iS§4 r. . . —.—
ąi/i*/, peiycaka 1909 1. . . . 100.95

5°. n psłyCżka raSyjśka ifo i r (bez kuponu) 106.20 
Dyskonto prywtlar . 3,/lig
Usposobienie nierówne, 

hondy* —5'T ńażytuka rośyjska 150* 1. . 104*/*
4l/ f l3 p^£yć:ka saSyjskt 19091. bes kup roo*l4 
Usposobienie ospałe. 

itKsSerdaB.—5*'o pożyczka rosyjska ijsS  s. — 
41/!1/, pożyczka ronyjska 1909 r. — .— 

Wlęfian.—58 pożyczka rosyjska igef r. 104.05

ISiia-Baj chwili.
Wyrok w sprawie warszawskiego sądu 

arcybiskupiego.
Warszawa (Wł.). Po 3 i pół godzinnej 

naradzie sąd wydal wyrok następujący: ks bis­
kup Kazimierz Ruszjriewicz został skazany na 
rok i cztery miesiące twierdzy, przyczcm sąd 
postanowił odwołać się do łaski Monarszej ce­
lem zamiany powyższej kary na złożenie urzędu; 
ks. Antoni Ciepliński—na rok i cztery miesiące 
twierdzy bez zamiany kary; ks. Pląskowskiemu 
udzielono surowej nagany. Pozostałych podsąd- 
nych uniewinniono.

Ks. Ciepliński pozostawiony został na 
wolności za kaucyą 1,000 rb.

Sprawa hr. Ronikiera-
Warszawa tWł.). Wczoraj przemawiali 

obrońcy: Makowski, Bobriszczew-Puszkin i Kor- 
win-Piotrowski. Dziś wygłoszą mowy pozostali 
obrońcy, poczem nastąpi „ostatnie słowo* hr. 
ilonikiera,1

Hojny dar.
Warszawa (Wl.). Stanisławowa hr. Łu­

bieńska zapisała na cele dobroczynne 60,000 
rubli.

Z sejmu galiGyjski&gu.
LWÓW (Wł.). Ns posiedzeniu sejmu kra­

jowego rusini zarzucali, polakom, iż ci ostatni 
przyczynili się do rozbicia rokowań urzędo­
wych i zapowiedzieli, iż odmówią płacenia po­
datków i że będą zwalczali sejm wszelkimi 
sposobami. Namiestnik Bobrzyński oświadczył 
rusinom, iż rząd pragnie porozumienia w spra­
wie reformy wyborczej i że na najbliższej se- 
syi sejmowej rokowania zostaną wznowione. 
Po przejściu do porządku dziennego rusini roz­
poczęli kocią muzykę Pomimo to jednak sejm 
załatwił 16 punktów. Następne posiedzenie 
sejmu — we wtorek.

Wybory prezytyum parlsmertu niemieckiego.
Berlin (Wł.). Podczas wyborów prezydyum 

parlamentu wywołała wielką sensaeyę kandyda­
tura na prezesa parlamentu przywódcy socjali­
stów Bebla. Odbyły się wybory ściślejsze po­
między Beblem i centrowcem Spahnem. Ostatni 
został wybrany 196 głosami; Bebel otrzyma! 
J 75 głosów. Na wiceprezesów wybrano so- 
cyalistę Scheidenianna i liberała narodowego 
Faaschego. Koło Polskie głosowało na cen­
trowca.

„Motu proprio8
Barlin (Wł.). Narodowi Iiberali wnieśli do 

sejmu pruskiego interpelacyę w sprawie pa­
pieskiego „Motu proprio*. Kiderlen-Wńchter 
oświadczył, iż „Motu propio* nie ma znaczenia 
w Niemczech, rząd bowiem zaprotestowałby 
przeciwko każdemu sprzecznemu z prawem de­
kretowi Watykanu.

Katastrofa
San-Francisco (WL). W kopalni „Ama- 

dor° zawalił się szyb. 65-ciu górników zostało 
zasypanych.

Odmrożenie.
Berlin (Wł.). Podczas ćwiczeń pułku gre- 

nadyerów 50 żołnierzy odmroziło sobie ręce i 
nogi, które musiano amputować.

Misya polityczna.
Berlin (AP). Przybyły do Berlina angiel­

ski minister wojny Ilaldane odbył długą nara­
dę z kierownikami polityki zagranicznej. Hal- 
dane ma otrzymać na życzenie cesarza Wilhel­
ma cd ministerstwa m&ryntrki niemieckiej 
szczegółowe da: e o nowym projekcie budowy 
i uzDrojeniu ckrętów.
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Ostatnia wiadomości.
Niepokojące narady We wtorek wieczo- 

r< in w Londynie odbywała się narada gabinetu 
pod przewodnictwem A?quitl-a i trwała 3*/2 go- 
dz ny. Tak długa narada n:e odbyła się jeszcze 
cd czasu wojny z boeram', dlatego też wiado­
mość o tem wywołała niesłychaną sensacyę. 
B.-zpośreJnio po naradzie minist r wojny był 
n i  audjeirjri u króla Wobec ścisłej tajemnicy, 
jaką rząd zachowuje o tematach narad, roze­
szły się pogłoski nader alarmujące.

Konferencja pokojowa. B uro Reutera 
dowiaduje sie, że trzecia konferencya pokojowa 
nie zbierze s i, p_zei rokiem 19 15  Jest nadzie­
ja, że paUc pokoju będzie mógł być poświęco­
ny w połowie roku 19 :3 .

Niemiecko-angielska konferencya poko­
jowa. Angieiska rada pokojowa uchwaliła ce­
lem swobodnej wymiany zdań o przyczynach 
poróżnienia niemiecko angielskiego i o najle­
pszych środkach wiodących do porozumienia— 
urządzić w dniach 1 1  i 12  maja konferencyę 
niemiecko-angielską w Londynie. Jest nadzieja, 
że przybędzie nań wiele osobistości z Niemiec. 
Rada pokojowa ciągle otrzymuje liczne dowody, 
że sierokie koła życzą sobie porozumienia an 
gieisko-niemieckiego.

Feldmarszałek Milutin.
Mało który mąż stanu, po zejściu z areny 

działalności politycznej, cieszył się w Rosyi ta­
kim szacunkiem i taką sympatyą, jak zmarły o- 
negdaj feldmarszałek hr. D. Milutin, uczestnik 
wielkich reform w czasach Aleksandra II go, 
rosyjsli minister wojny w ciągu lat dwu- 
dz eslu.

Uiodził się Milutin w r. 18 16  i już jako 
rołćdy chłopiec wykazywał niezwykłe zdolności. 
Po ukończeniu akademii wojskowej zwraca on 
powszechną na siebie uwagę szeregiem prac 
historycznych, które mu przynoszą stopień do­
ktora histcryi rosyjskiej, działalnością na stano­
wisku profesora akademii i świetną karyerą 
wojskową na Kaukazie.

Mając zaledwo 48 lat, znajduje się Mi tu - 
tin na stanowisku ministra wojny. Było to w

r. 186 1, kiedy reforma armii rosyjskiej stała na 
porządku dziennym. Młody minister zabrał się 
do pracy z zapałem: jego to dziełem była grun­
towna reorganizacya armii rosyjskiej, zniesienie 
kary cielesnej w wojsku, referrta wojskowych, 
zakładów naukowych, reforma sądu wojennego, 
założenie akademii wojskowo-prawniczej i t. d 
i t d , przyczer najważniejszą niewątpliwie re­
formą w tej dziedzinie było wprowadzenie po­
wszechnej służby wojskowej, dokonane w roku 
18/4. Ta ostatnia reforma zmieniła najzupeł­
niej charakter armii rosyjskiej; do pełnienia 
służby wojskowej powołano wszystkie warstwy, 
zmniejszono okres służby z 15  do 5 lat, wpro­
wadzono naukę elementarną do armii, podnie­
siono cenzus wykształceniowy oficerów i t. d. 
W tych wszystkich reformach liczył sir; Milutin 
z duchem czasu i z najnowszemi zdobyczami 
zachodniej Europy Pożyteczność jego reform 
została sprawdzona podczas wojny rosyjsko-tu- 
reckiej w r. 1877, za którą też otrzymał Milu- 
tin w nagrodę tytuł hrabiego i order św. Je ­
rzego II ej klasy.

Ale nietylko jako wojenny reformator od­
znaczył się Milutin; wpływał on w znacznym 
stopniu i na inne reformy tego okresu. Popie­
rał on wprowadzenie nowej ustawy sądowej, 
samorządów ziemskich i t. d., pierwszy umożli­
wił kobietom zdobywanie wyższego wykształce­
nia, popierając gorliwie założenie wyższych żeń­
skich kursów lekarskich i wogóle położył wiel­
kie zasługi na polu oświaty, tocząc między i'n- 
nemi zac'ątą walkę z ówczesnym ministrem o- 
światy, Tołstojem, który zwolennikiem rozsze­
rzania oświaty nie był i sprzeciwiał się zapro 
jektowanym przez M lutina ulgom i przywilejom 
na służbie wojskowej dla posiadających cenzus 
wykształceniowy. M.lutin zwyciężył i dzięki 
temu są po dziś dzień w ustawie wojskowej 
przywileje dla ludzi wykształconych.

Pożyteczna pra:a Mtlutłna trwaia aż do 
roku 18 8 1. Skhikiem zmiany panującego mu­
siał ustąp ć i od tej chwili nie wraca! już do 
służby publicznej, prowadząc zamknięte i ciche 
życie w mająteczku swoim w Krymie, gdzie 
też żywota dokonał, w dwa dni po śmierci 
wiernej przyjaciółki żony, 25 stycznia wieczo-

marca, na które in zdecydowane zostały losy 
tak zwanej konstytufyi „Lcris Melikowa*.

Za projektem Loris Melikowa, który to 
projekt nie by! jeszcze żadną konstytucyą, wy­
powiadali się na owem posiedzeniu Rady Pań- 
siwa Solskij, Abaza, hr. Walujew, hr. Milutin 
i W. Ks. Konstanty Mikołajewicz. Ale, jak pi 
sze Walujew w swoich wspomnieniach, nawet 

j autor prejektu Loris M-dikow bronił go bardzo 
siabo, nie obalając zupełnie argumentów stro­
ny przeciwnej.

I właśnie M.lutin odznaczył się gorącą 
obroną projektu. A'e Aleksander III przychylił 
się do zdania przeciwników projektu i opono­
wał Milutinowi. A p zeciwnicy mówili, że jest 
to pierwszy krok do konstytucja i kiedy wy 
stąpił Pobitdoncscew, zwracając się do monar- 

' cfcy, że w tak ciężkich czasach nie trzeba my­
śleć o stworzeniu nowego miejsca do gadania, 
które siałoby dalej demoralizacyę, tylko o „ czy­
nie*— sprawa była zdecydowana.

Dnia 39 kwietnia 18 8 1  r. ukazał s:ę sław­
ny manifest, po którym już nie było miejsca 
na liberalne marzenia, a 22 maja ustąpi! M lu 
tin, a z nim Loris Melikow i Abaza.

Ciekawą charakterystykę zmarłego według 
słów hr. Witte przytacza „Ruskoje Słowo*.

Był to— mówił hr. Witte—wysokiej uczci­
wości, jasny, szlachetny człowiek, człowiek 
wielkiego systematycznego umysłu, administra­
tor niezwykły, wojskowy administrator dosko­
nały, ale niewybitny wojak we właściwein zna­
czeniu. Byłby on wielkim ministrem oświaty, 
wielkim ministrem spraw wewnętrznych i tylko 
dlatego, że był wogóle wielkim mężem stanu, 
potraf i być dobrym ministrem wojny.

rera.

Ustępuje Milutin w roku 1881 po histo- 
rycznem posiedzeniu Rady Państwa z dnia 8

ZE  SPO RTU .

Hockey na lodzie.
Jak wszystkie gry drużynowe, hockey’ na lo­

dzie ma w Europie wie.u zwolenników. Hockey na 
lodzie był znany u nas dotąd jedynie jako „bandy" 
t j. pihrowy, a rok lemu odbył się nawet match w  
Parku krakowskim. Płytka czyli krążek usuwa je­
dnak coraz więcej piłkę, ma bowiem ię wyższość, 
że nie skacze i nie opuszcza granic placu tak czę­
sto jak piłka, a jakkolwiek idzie także i powietrzem,

bolesne uderzenia rzadsze są, niż przy piłce ważąi 
cej więcej o 20 gramów.

Hockey nawet na trawie jest grą trudną i 
stawia grającemu większe wymagania aniżeli^foot- 
bai, do którego w  ogólnych zarysach znaczne ma 
podobieństwo. Łączy je bowiem ten sam cel, zdo­
bycie bramki, co piociąga za sobą kombinacyę, 
prowadzącą do strzału. Odmienna jest jedynie te­
chnika, wskutek różnic w terenie i przyboracli. 
Tempo przy hockeyu jest daleko szybsze '  i skut­
kiem tego gra staje się bardziej: interesująca.

Brak reguł w  języku polskim skłania nas do 
ich przytoczenia. Są to prawidła międzynarodowe, 
a powstały przed dwoma tygodniami.

To też chcąc ułatwić zwolennikom hockeyu 
poznanie reguł, podajemy wszystkie 20 paragrafów 
w całości.

1) Każda z obu drużyn liczy po 7 graczy.
2) W ym iary placu 50 — 100 m., mogą być 

zmienione, zależnie od warunków.
3) Rozmiary bramek: wysokość 120, szero­

kość x 85, głębokość siatki 50 cm. Bramki stoją na 
linii równoległej do granicy placu, w  odległości 
1.25—2 m. od tejże.

4) przed bramką znajduje się półkole ochron­
ne o średnicy 2,50 m. Półkole to, zakreślone farbą 
(najlepiej Czerwoną anilinową przy pomocy pędz­
la) dotyka się końcami linii poprowadzonej przez 
punkty, w  których umieszczone są słupki, O ile 
płytka dostanie się w  półkole, a nie przejdzie przez 
bramkę, powinien ją bramkarz (tylko on sam) w  
tej chwili odrzucić.

5) Płytka powinna być kauczukowa, o śre­
dnicy 76, grubości 25 milimetrów, wagi najwyżej 
175 gramów.

6) Grubość laski hockeyowej najwyżej 7 Cm., 
dlugeść łączna 1.75 m„ koniec zagięty nie dłuższy 
nad 30 cm.

7) Gra rozpoczyna się na gwizdek sędziego 
przez t. zw. „bully". Płytka leży w środku toru 
między dwoma przeciwnikami, ustawionymi twa­
rzami do siebie w  ten sposób, że własne bramki 
mają d o  prawej ręce. Obaj gracze uderzają trzy­
krotnie naprvemian ląską o laskę na lodzie, po- 
czem gra może się rozpocząć. W  czasie rozpoezę 
Cia „bully" musi reszta graczy znajdować się mię­
dzy płytą a własną bramką; prawidło to obowiązu­
je nawet, gdy wskutek pomyłki rozpoczęto w  in- 
nern miejscu, a nie w  środku Uderzanie kijem o 
kij ma być tylko dotknięciem bez użycia siły.

8) Czas gry wynosi dwa razv po 2G minut 
z przerwą najwyżej 10 min. Po przerwie najeży 
zmienić stron;*. W ygryw a drużyna uzyskująca 
większą liczbę bramek Przy równej ilosct bramek 
z obu stron przedłuża S;ę grę za każdym razem 
o xo minut, aż do uzyskania rezultatu. Przy każdo- 
razowem przedłużeniu należy zmienić strony. Jeżeli 
z jakiejkolwiek przyczyny kierownictwo, lub sędzia 
uznają przedłużenie za niemożliwe, należy umówić 
się o następny „match",

9) Za zdobycie bramki uważa się przejście 
płytki od przodu przez bramkę przeciwnika w  gra 
nicach, zakreślonych przez słupki i poprzeczkę.

Zdobycie bramki oznajmia dwukrotny gwizdek sę 
dziego, otwarcie zaś gry, lub popełnienie błędu je­
dnokrotny.

10) Bramkarzowi nie wolno w czasie gry  
kłaść się, przyklękać lub siadać na lodzie; zawsze 
znajdować się musi w  pozycyi stojącej. Bramkarz 
może zatrzymywać płytkę ręką, nogą i wogóle Ca- 
łetn ciałem.

ti) Grę przerywa gwizdek sędziego lub w y j­
ście pl>tki z gry. Płytka znajduje się poza grą, 
gdy przekroczy granice pola gry. Wprowadza się 
piłkę napowrót w  grę przez „bully" w odległości 
5 m. od punktu, w którym płytka przeszła grani­
cę, o ile to nastąpiło na stronie bramkowej w od­
ległości 10 m, od granicy. Jeżeli płytka dr tknie s;ę 
sędziego, następuje „bully" w miejscu, gdzie stał 
przedtem sędzia.

ia) Wzbronione jest i uważane za blą 1: 
nadbieganie na przeciwnika i przytrzymywanie go, 
zagwożdżenie mu łyżwy lub laski, podnoszen e la­
ski wyżej ramion przy uderzaniu płytki, uderzanie 
płytki lecącej w powietrzu, branie udziału w grze. 
bez laski w  ręku, zatrzymywanie płytki ciałem 
w chwili, gdy się leży na lodzie.

13) Dozwolone jest; podnosić kijem włas­
nym kij przeciwnika w  chwili, gdy ten gra płytką, 
odsuwać kij przeciwnika pod warunkiem, że w ła ­
sny nie opuszcza lodu, zatrzymać płytkę ciałem, ale 
nie przytrzymywać.

14) Żadnemu z graczy nie wolnó dotykać po­
danej mu płytki, ani też przeszkadzać w jakikolwiek 
sposób w grze przeciwnikowi, b ile w  tej chwili 
między nim a bramką przeciwników nie znajduje 
się przed nim Conajmniej dwóch przeciwników, 
wliczając bramkarza (off-side). Jeżeli gracz znajdu­
jący się na off-sidzie bierze mimo to udział w  grze, 
sędzia daje bully z miejsca, z którego podano płyt­
kę graczowi na off-sidzie.

15) Kary są następujące; B ully  w miejscu, 
w którem znajdowała się płytka, zantra popełniono 
błąd. Rzut wolny w  razie grubszego błędu, który 
przeszkodził przeciwnikowi w  uzyskaniu pewnej 
bramki. Przy wykonywaniu rzutu wolnego wszyscy  
gracze przeciwnej partyi znajdować się muszą za 
linią pomyślaną równolegle do granic bramkowych 
w odległości 5 m. od płytki.

Po uprzedniem ostrzeżeniu może sędziit w y­
kluczyć gracza, którego gra wydaje mu się niebez­
pieczna. na czas, jaki uważa za stosowny.

17) Gracz, opuszczający grę z jakichkolwiek 
powodów, choćby obrażeń cielesnych, nie może bje  
zastąpiony przez innego przez Cały przeciąg gry.

18) Jeżeli gra zostałą z jakiejkolwiek przy­
czyny przerwana, sędzia musi grę na końcu odpo 
wtednio przedłużyć.

19) Orzeczenia śędtiego są nieodwołalne.
20) Poza bramkami znajdować się powinni sę 

dziowie Dramkowi, którzy rozstrzygają, czy bramka 
uzyskana została prawidłowo.

Nie ma siwych W
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B iu ro  H e l io r a c y i  R o ln y ch
K n op iń ski i K r a s k i

KIJÓW
Bibikowski Bulwar Nr 4.

WARSZAWA
Nowogrodzka N r 4 1 .

W I N N I K A
na Podolu

Wykonywa w z Ikie prace melioracyjna: d r e n o w a n ie  p ó l, o s u s z a n ie  b ło t; m eEEora- 
c y e  łąk i torfowisk; urządzania s t a w ó r j  r y b n y c h ; budowa k o le je k ,  d r ó g  i u p u stó w .
Kredyt melioracyjny. 433

W filii magazynu Mód I towarów blawatnych Demu Handlowegoj

*-kaBr, N. M, Lepejte i S | Ostatni dzień j

Kijów, Lwówek', 4 .

Wyprzedaż
| D nia 2 8 -g o  b . m . |

.ii m n
Od d. 20 stycznia r. b. p

O M F O ”  K r e sz c z a ty k  41 ^
J; W f  jSsi J ic r -  
jjj nym maga»y-
ffl nie obuw ia 33

N A Z N A C Z O N A

U/VPP7FnA /  s e z o n o w y c h  r e s s t e k  po
m  w¥ I T  S S l L U f l i l  ^ y ł ą c z .  n iz k ic h  p e n a c hiry łącz .

Rzadki traf kupić tanio i dobrze.

powszechnie uznane jako naj- 

praktyczn. i najlepsze, poleca

1909

m:

oryginalne E c o . I  
■A  10758

Dom Handlowy

iii i i. Du
SCi jo W j

Kreszczatyk 5, teł. 927. Aflr. telep. ,.E lf.
Reprezentant pełnomocny 

A . PROKUPEK -  Kijów , Bezakow ska 31.
Poleca na sezon powszechnie znane: 5541

Oryginalne siewniki patentowane Fr. Meiichara
a) Proste kombinowane, u n iw a r s a ln e ,  łyżkowe, b) proste i kombinowane; 
do buraków, motylkowe, e) proste i Kombino­

wane do buraków kupkowe

które dają oszczędność na na­
sionach przy uprawie i prze-
1*1/ Uf S in ill zapasowe do sie w.tików
i y  W d l l l U *  są zawsze na składzie. Siecz- 
k.i-nie, kieraty, plagi, kultywatory sp-ężynowe, 
brony, siewniki do saletry, eksterpatory syst.
Planet i Czernowski. Garnitury parowe fabryki 
T. Fletter w Hassenie. Szwedzkie silniki nafto­
we fabr. Fenix. Młyny, jagielntki, walce, ruszty 

i kamienie młyńskie.

lampy a e  r c a f t o w e - ż ź i r o -
y , U  syst. i wyr. fabr. E . hlrzem ifi- 
W C  S ki i S  k a  w  Warszawie

„ IS K R A "
przewyższające wszelkie inne syst.

taniością eksploatacyii, 
prostotą konstrukcyi 
i siłą światła.
Zawsze na składzie wraz z zapasowe- 
mi częściami u generalnego jetre- 

zentanta. 5057
K i j ó w ,  Prorezna Ne 2-

Dom Handlowo ■ Przemysłowy

F. Szokalski.

Dla udostępnienia prenumejr. „Dzies 
n ka Kijowskiego* nabycia na w a­
runkach najdogodniejszych książek 
niezbędnych w  każdym doaiu po a 
kiK, porozumieliśmy się z wydawca  

mi i adstępujemy

po cenie milonej
wyłącznie tyłka naszym prenumets 

taran.

Dzieje Polski
D-ra Feliksa Ko laczoogi
a taaay, 3o ilustracy: Kintcza, duża
mapa Polski z 'poczute* , •  woje 
wództwa Cena nim

„Dziennik* Kijów shie^u*:

Hli« i kop.
(w azdabcej aprawieb

Kraków
Rys his tary Czcy d» po owy XVII 1

Rb. 3 ■ *
( S t n  kbSfgnirsksi ,K ■ 3).

(W  azdebnej oprawie)

Na prawiui^yę wysyłam y za zalicza­
niem z dełąCzenlcm kasztów prre- 

dyłki:

JA R O S Ł A W S K IE  IK O S T R O M S K IE
PfÓfBl®

S  O K H  8  W A
S i .

Otrzymano w wielkim wyborze 
rozmaite płótna, bieliznę stołową, 
pończochy, skarpet., prześcieradła, 
got. bieliznę męską, towary ba­
wełniane i wiele in. przedmiotów. 
Ceny zawsze stałe i niższe od 
wszystkich w Kijowie, o czem pro­
szę się osobiście przekonać. 4565

jM e b le
nowe 1 uży 
wnne, sty 
lowe i zw y­
czajne po­

leca nowo r twarty magazyn

Rzeczy okazyjnych
W .-W asylkowska 12
obok ctiktfenri Semadenifgo. wp*ost 
ulicy Rogniedyńskiej. C e n y  nadei*  
p r z y s t ę p n e .  Opakowanie i do

wa b e z p ł a t n i e .  385

EupnoflajrG2ffl.My . l 2
Fortepian
rb. W.-Włodzim. 97, Żylańska 37.

522

na wyjazd kuclłafzajfp kuchackę
z dobremi świadectwami Zgłaszać 
się: Puszkińska 5 m 3 od 3 — 5 pp

5*2
n i s m r ł r t t l r  kawaler, posiadają 
U lJ jr U U f l i l l  cy praktycz, ogrod ,
kwiaciarstwo i sad. przyjtn. pos. od 

p, Ternówka 
m. Pohoryła J. Szmeja.
dn. i  lutego gub. pod 

■ 4762
Od i marca posz. pos. rządcy roln., 
poznańczyk od xi lat w Rosyi, w  
wieku 46 lat, posiada obszer. długo­
letnią praktykę w  polsk i niemiec 
mająt., pocz. Domanowicze mińskiej 
gub. dla Poznańczyka. 515

polka, przyjmie zarząd domu, świa 
dectwa pracy Warunki, ze zwro­
tem kosztów podróży w ofertach 
Warszawa, Biuro Cngra, Jerozolim 
ska 78 „dla W andy". 508

TSl niew'elkie wyna 
O l U U l / h L  grodzenie, poszukuje 
kondycyi na wyjazd. Bibikowski 
Bulwar 22 m. 4. W asilewski. 510

W a r s z a w a ,  W idok II.
Pokoje wytwornie umeblowane od 
1 —30. Życie od osoby 1 —60. Kom 
fort i wygoda. 1 —2 piętro. 506

Dlaczego tak chętnie są nabywane 
wyroby cukierni 372

„ M a r q u i s e “ ?
Dlatego, że tam wyborne cukierki 
sdrzedają się w ładnych wazkach 
bez dopłaty za takowe, a do tortów 
od 2 rubli dodaje premie. Codziennie 
pąctki. Wielki wybór babek, pier­
ników „Złoty Ul" marmolad i t. p.

Do s p r z e d a n ia  z powodu zwi 
nięcia interesu w  majątku Ol­

szanka pow. Humańskiegr, garnitur 
parowy 8 silny Lanca w dobrym 
stanie i inne narzędzia roln., poczta 
Dubowa, Witkowski. 40 r

Unaważając pola nie zapo­
minajcie o

K A I  I  nawozowa sól potasowa 303! i 40$)-
R s A f t k l  Tylko zupeł. unawoż. za pomocą kali zabezpiecza 
najwyższy urodzaj. Można nabyć za pośrednictwem wszyst­
kich składów rolniczych, zieinstw i stowarzyszeń rolnicz^f h.

Najlepszy w świecie gatunek cS cda/skl'1
L indf i sp^iwojjSś

J o l  £inot fils ” **znakomitej 
marki
G ŁÓ W N Y  S K L A 1); K u z rta c z :n »  
s k r z y n k a  p o c z t o w a  2 9 4 .

żądajcie we wszy 
stkich lepszych 

magazynach 
Poc to w y adres: Llijd w , 

4 ł9

Preparat dozwolony do sprzedaży 
prze/, warszaw ki Zarząd Lekarski 
na ogólnych warunkach sprzedaży.

Ja Anna Csillag
Wyhodowałam swoje nadzwyczaj 
długie (185 centym długości) włosy, 
przypominające włosy Loreley, za­
wdzięczając użtwaniu w ciąga rą 
miesięcy wynalezionej pizezemnie 
pomady. Pomada ta, uznana jako 
najlepsz ; środek przeciwko wypada­
niu włosow, rówt.oczcśnię wzmacnia 
porost i korzenie. U mężczyzn przy 
używaniu pomady daje się zauważyć 
szybki porost brody, a także (nawet 
po stosunkowo medługicm iużywa 
niu) naturalny połysk włosów na 
głowie i brodzie; równocześnie po 
mada ta chrom włosy od przed 
wizesnej siwiziiy nawet w  wieku 

podeszłym 364

CES A  S Ł O IK A  
3  i 5  ru b li

ANNA CSILLA6
W I E N

L  drabsn 1 1
G łó tr n y  s k ła d  «r K ijo w ie

w  Południowo-Rosyjsk. Tcwarzyst. 
Handlu Towar, aptecz. ( Ju r o t a t ) ,

F l F e t o i * n 'P olak' posiadający 4-ro- 
ILFł,9 lD I  II klasowe świadectwo
gimnazyum rządowego, pragnący 
zdawać na wiosnę egzamin na świa­
dectwo z ó klas, zn.jdujący się w  
ciężkiem położeniu materyalnem, 
pragnie wzamian za lekcyę łub inne 
zajęcie znaleźć kącik do nauki. Ki­
jów, Bezakowska xo m, 7, Witak

502

N a P o d o lu  jest do sprzedania z 
polskich rąk 324 dzies. Cena 350 
rb. za dziesięcinę, sepąrat, budynki 
kapitalne i młyn. Po bliższe infor- 
macye udawać się p. Stara-Uszyca 
gub. pod., maj. Hubarów Kośmiński.

480

Potrzebni: T e c h n ik  obznaj- 
miony z central- 

nem ogrzewaniem i B iu r a l is t a ,  pi­
szący na maszynie. Zgłaszać się tyl­
ko z solidn. referen,, Puszkińska 5. 
Biuro Sanitarno-Techniczne od 6 8 w

463

Do sprzeaJ&nsa majątek
polski 150 dziesięcin, w  pięknej po 
dolskiej miejscowości, dobra kultu­
ra, dom i budynki dworskie i fol­
warczne zupełnie nowe, odległość 
od cukrowni i miasta 1 wiorsta, od 
stacyi kolejowej 6 wiorst szosą Po 
informacye: Winnica, skrzynka pocz­
towa 5. 446

O soba m ło d a  |
z towarzystwa z dyplomem akusz r- 
ki-felczerki, ze znajomością ogóloe- 
go masażu, poszuk. miejsca dame de 
campagnie, może być przy cborej. 
Oferty: Żmerynka, ul Pieńki, Grze­
gorzowi Witwickiemu dla W . Ż. 404

„iifcgro p ra c /
Żytomierska 8, telefi r

otrzymaliśmy nowy transport

Rok Polski
w życiu, tradycyi i pieśni

Przedstawił

Z y g m u n t  G lo g e r
Wydania drugie pomnożone z 40 rycinami.

Cena p n b l i  5 .

Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego1*
c®na złażona rb. 4.50 (z przesyłką}.

Zwracać się należy do adramistracyi „Dziennika K ijow skiego,

Rz Kst Tow  
Dobr Slała- 

Żytomierska'8, telefT 1788 Rekomend. 
nauczycielki, bony, oficyal, rzemieśln 
i wszelką służbę domową. Współ- 
mieszkanie dla szukających praCy 
młodyćh katoliczek o. n. Schroni­
sko s-y Jadwigi* Troicki zaułek 
6 m. 9. 1^77
N a u c z y c ie lk a  z zagrań, wykszt!*, 
pos. pols., franc. dosk , nitm. teor.,

Eosz pos., lub jako opiekun, do tow. 
istownie: M -Błagowieszczeńssa 88 

m. 12._____________________________313

- m » t  aa’c t « c y e  w za- 
* > L u U . E l i d t .  kresie przedmio­
tów gimnazyalnych. Nikolsko-Bota- 
niczna 13  tr 15 od g 5 do 8 w 320

z ,kilkuriiisto1-t prak-
u y i  U U I l i n  tyką, żonaty, z małą 
rodziną, poszuk. po-ady w  majątku 
większym od r marca Łask. oferty 
proszę nads. z podaniem warunków- 
PoCzta Bałta, Brzozów gub. podoi 
ka Józef Sadowski. 352

Na  c z a s  k o n żrah t& ar w  m w o
odrestaurowanym hotelu „Euro­

pa" Aleksandrowska 59, w pobliżu 
Kreszczatyku, wynaj. pok. od 30 rb. 
elek. ośw., dom. obiady 371

U k l C  i *  a  W kj gorzelnią, na Wo­
łyniu pow Ostroskim — odstąpię. 
Szczegóły: W  -Podwalna 28 m. xo od 
g. 4—6 Szczypczyński. 362

Leśnik
z akademicznem spccyalnem w y­
kształceniem, piętnastoletnią prakty­
ką, doświadczeń ) we wszystkich ga­
łęziach wiedzy leśnej. Chlubnt- a 
testacye. Może zarządzać majątkiem 
leśnvm. Adre« Kijów, poste-restan- 
te Nr 125 dla „Leśnika". 375

f l e n h a  niemłoda, znająca dobrze 
l l 9 U U a  muzykę, teor, i prakt. 
franc., rus , poi, języki poszuku,e po­
sady nauczycielki lub opiekunki nad 
sierotami. Winnica, Duża Sadowa, d 
Plużańskiej m. Sawickiej. 373

Potrzebna natychmiast inteli­
gentna polka do 

kwiatowego sklepu „Fiora". M.koła 
jowska Nr 3. 435

Monter-mechanik X ?
poszukuje posady zaraz. Pawłowski 
zaułek 12 m. 7 5 2

Radakter odpowiedzialny
S t a n is ła w  Z ie iiń a k L Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk Ni 38 Wydawcy: T o m a s z  M ic h a ło w s k i . 

A n ton i C z e r w iń s k i .


